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Rok X. 


Hiler rozpoczyna K 


W 1925 r. Herriot natychmiast po objęciu 
godności premjera pojechał do Genewy 
na posiedzenie Rady Ligi, które miało jako 
główny punkt swojego porządku dziennego 
przyjęcie do Ligi Niemiec. Jechał Herriot 
do Genewy jako gorący zwolennik francu- 
sko-niemieckiego porozumienia i.był gora- 
cym zwolennikiem oswobodzenia Niemiec 
s niektórych wygorów traktatu wersałskie- 
go. Wiele lat upłynęło od tego czasu i nie- 
anieckie złudzenia Herriota rozwiały się 
w niwecz, zwłaszcza od chwili gdy ogłoszo- 
ne zapiski Sfresemanna przekonały go, do 
jakiego stopnia ówczesna gra Niemiec była 
cbłudna i nielojalna. Dziś Herriot należy 
do nawróconych, dziś widzi niebezpieczeń- 
stwo niemieckie bez sztucznych osłonek 1 
słowem i pismem ostrzega swoich rodaków 
przed następstwami zbytniej ustępliwości 
wobec niemieckich uroszczeń, Równie trze- 
źwy i równie przewidujący jest jego ostat- 
ni artykuł, w którym z naciskiem zwraca 
uwagę na konieczność uszanowania i u- 
i zględnienia interesów sojuszników Fran- 
cji, Głos ten nabiera specjalnej doniosłości 
na tle wypadków rozgrywających się w 
Niemczęch, wobec objęcia rządów przez 
Hitlera i wobec. rosnącego naprężenia nie- 
mieckiej propagandy na rzecz rewizji trak- 
tatu wersalskiego. H 

Stanowisko Hitlera wobec- problematu 
Pomorza polskiego jest znane i ostatnie je- 
go przemówienie nie było żadną niespo- 
dzianką ani dla Polski ani dla Europy. 
Pierwszy to jednak raz urzędujący kanc- 
lerz Rzeszy wystąpił głośno i wyraźnie 
z żądaniem aneksji t. zw. „koryta! i 
powiedział nawet, że zagadnienie to musi 
być prędko rozwiązane. Mamy zatem urzę- 
dowy *zapowirdź akcji: na terenie między- 
narodowym, której jawnym celem będzie 
zabór części polskiego terytorjum. Wpraw- 
dzie już w pierwszem swojem wystąpieniu, 
po objęciu urzędu kanclerza zapewniał Hit- 
ler, że do wojny nie dąży — ale był to fra- 
xes, obliczony na uspokojenie opinji pu- 
blicznej w Kiiwopie, która niemal wszędzie 
przyjęła jego nominację jako rękawicę 
na najbliższym adom Niemiecz 
Francji i Polsce. Jak wiadomo Hitler orga- 
nizuje w Niemczech na wzór Sowietów 
„czterolatki ", w ciągu której ma przepro- 
wadzić reorganizację państwa, sanację go- 
spodarczą i last not least restytucję dawnej 
armji. Istowmie Niemcy nie są jeszcze przy- 
gotowanie do prowadzenia wojny na więk- 
szą skalę i generałowie stojący w cieniu 
Tiitlera dobrze wiedzą, że rozpoczynając te- 
raz kampanje wojenną, naraziliby się na 
nieuchronną klęskę. Prawdopodobnie za- 
tem mowy rząd niemiecki wystąpi z począt- 
ku na terenie międzynarodowym Z żąda- 
miem rewizji granic, posługując się przy- 
tem pośrednictwem Ligi Narodów. Żądanie 
niemieckie natrafi w Lidze niezawodnie na 
energiczny sprzeciw nietylko Polski, co się 
samo przeż się rozumie, ale Francji i An- 
elji, gdyż oba te mocarstwa rozumieją do- 
skonale, że problemat „korytarza“ będzie 
tylko początkiem ogólnej rewizji traktatu, 
która obejmie także Alzację i dawne nie- 
mieckie Kolonje. Toteż ani Anglja, ani 
Francja nie będą skłonne do poparcia żą- 
dań niemieckich i co najwyżej Liga Toz- 


J 


się pretekstu, aby Ligę Narodów 
ię za niezwiązanych trak- 


3 pr kowej przyspieszyć. 


BR ARCE + 
4 dńomików angielskich ogłosił 
t * wszędzie roztelegrafowany przez 
agencja niemieckie -— aprobujący oświad- 
czenie Hitlera o polskiem Pomorzu. Jest to 
wczywiście opinja tego dziennika zaczerp- 
mięta z wiemieckich źródeł i niemieckich 
inspiratyj. Nie trzeba jej brać zbyt poważ: 
jak wiadomo — prasa angiel- 
ska w sprawach. kontynentalnych wypo- 
wiada przeważnie swoje własne zapatry- 
wania, W każdym razie nieprawdziwe fak- 
1y i twierdzenia tam przytoczone nale 
sprostować, aby nie dopuścić do ich utrwa- 
lenia w umysłach czytelników choćby jed- 
nego dziennika, faly ten problemat będzie 


|żył znamienne oświadczenie w sprawie sto- 


RR Prasa demokratyczna wyraża. 


Ligi uderzą w próżnię. Pamiętać zaś tr 


a 
ba, że wchodzą tu-ay ę czynniki niemie: 
| j kiej polityki wewnętrznej. Rząd Hitlera 
dąży do utrwalenia "swojej popularności 
rozważany i poniekąd rozstrzygi na elu jako na ia kwestji 
innej platformie i przez inne czynniki. Po- | Pomorza. Musi jednak przyjść chwila, kie- 
nieważ zagranica wie, że w sprawie Pomo- i mieckiem zwy- 
rza front polski jest jednolity i, ż i że cała he anty- 
nie granic nawet dyskutows tylkó manewrem, którym po- 
my — usiłowania Hitler: sprawę klika nacjonalistyczna dla- u- 
wprowadzić na porządek obrad {trzymania swaiek pozycyj. 


obawę, że misja delegata rządu Rzeszy 
wstępem /do zastąpienia gabinetu parlainen- 
ia rządem  komisaryeznym, - podobnie 
jak to mialo miejscew Prusach 


Kadry pracy. 

Berlin 13 lutego. 
(PAT) Ministerstwo "spraw wewrętiy 
y wspólnie z komisarzem do służb; 
y wydalo specjalne z: 
je, jące pr według któ- 
ubiturjenci kończę ołę średnią na 
Wielkanoc mogą . zgi 
elżby. Praca półroczne 


1eg0 


r przeświad: 


nie jest 


sługuje si 


iby 
dzienny 


tę 


WWyrznuznwenmia HMitlera. 


Londyn 13 lu 
(PAT) „Sunday. Express" zami 
rywiad Hitlera, W którym 
rozwija swój progran w zak: 
graniczne 
Kancle 
czył m. in 


bony będzie w stu 
zaš czasu poświęca się wył: na 1. zw. 
sporty w terenie. Służba ta odbywać się będzie 
jalnych obozach. Koszty całkowitego u- 
ania i umundurowania ponosi Rzesza. Do 
tej wciągnięte być mogą również abitu- 
i Urzędy pracy otrzymały polecenie ai- 
łania bliższych informacyj 0 warunkach 
udziału. 
(Kadry pracy 
wojskowej.) 


tak samo potrzebne, Jak katem innemu mo- 
ChrStWU 


Dziennik angielski o Pomorzu, 

Londyn 13 lutego. 
lofaszystowski „D. Expres 
dem Hitlera 


Tel. wl.) Fi 
zajmuje się 


w spravie „kor 


Hiler w wywis 
„Wielką niesprawiedliwość 
ermcom oczywiście kor; 
t nienawistna d 


jest 


vcii są przysloniętą formą służby 


jako kanclerza staje się problemem międzyna- 
rodowym, Jak na przyjaciela przystało dzien- 
nik aprobyje (1) stanowisko zajęte przez Hitle 
orytarz” odcina od reszty Rz 
memiec 


Zapowiedź nowej fali antysemityzmu. 


Berlin 13 intego, 

PAT) Według doniesień prasy przewodni- 
czaty frakcji nawodowo-socjalistycznej sejmu 
pruskiego poseł Kube, przemawiając w Ham- 
burgu gapi ział „rozpoczęcie wkrótce wiel- 
kiej czysi Siemczech i nowej fali wzmo- 
zonego antysemityzmu. w tonie ruchu bitle- 
rowskiegó. 


Zawieszenie „Rote Fahne". 


Berlin 13 lutego. * 
(PAT) Parija komunistyczna prowadzi nieu- 
Bezpośrednio. po katastrofie" w Neunkirchen 


go, coby naród niemi 
jako niesprawiedliwość i “cò byłoby 
dia nas nie do przyjęcia. Zagadnienie tom 
niedlugo ulec rozwiązaniu ludności niemieckiej / 

Niema mowy rocie Hohenzollernów, | lat protest Niemiec 
gdybyśmy to w i jako hasło, to znaczy | nie Maleje, decz prz 
postawili vepubli: amiejszy.* au "Polska 
wołalibysmy rozdział wśród stronnictw ispo- | się, że utr Z, 
wodowalib, nieskończone zamieszki w o-| trudną i dlatego wydaje olbrzymie sumy na 
kresie, w m jest rzeczą. najistotniejszą, a- | armję, pragnąc przeciw * kazdej akcji 
pyśmy pozostali zjednoczem, dopóki stę nasza | niemieckiej, jak długo Niemcy skrępowane są 
sytuacja nie wyjaśni. klauzulą wojskową traktatu wersalskiego. Za- 

Co się tyczy zamorskich kolonij, te napew.| pomocą swoją -polityke 
no mie wyrzekliśmy się naszych aspiracyj ko- | kredytową Francja w Europie 
lonjalnych. Również i to zagadnienie winno |wschodniej pierścień państw, które mają po- 
być rozwiązane sprawiedliwie. Kolonjë są nam {magae Polsce przeciw Niemcom”. 

l 


Herriot o IWionmeaeln. 


Paryż 13 litego. [cki dąży do zupelniego zniszczenia . istuieją- 
siku nrarsyljańskim „Pe-!cycj traktatów pokojowych.W dalszym ciągu 
premje » Herriot wypowiada się za zbliżeniem francu- 
agt 1, którą.określa ,sko-sowieckiem. 


ej 


usj 


dzienni 


i mimo upływu 13 
iw granicy wschodniej 
wnie staje się coraz sil- 
— nie ludzi 
będzie sprawą 


Wszystko” jest płynne w Rosji sowieckiej. 
Eksperyment bolszewicki, dokonywany W oi- 
1 świata na skórze 160 uiljo- 
1 zmian. ustawic 
, nieustannej napra- 


(Tel. wij W dz 
Provencal" daw 
ę obecną politykę 


R WZ NĄ % BSA Francuz charakteryzuje Hitlera. wy honierycz s stałych a nie liczą- 
pei x k ZOE Kot i aryż J3 E cych się z hajkardyn: jszemi nawet potrze- 
WĘG EE ET ARN R AERO bami tudności, manewrów taktycznych, mają- 


PAT) Charakteryzując Hitlera na podsta- 
wie niedzielnego wywiadu, udzielonego pik. 
Ethertonowi Emil Bure zaznacza w „L'Ordre“, 
że raz jeszcze potwierdza się, że Hitler nie jest 
mężem stanu. lecz agilatorem. Jest on postra- 
chem Europy tylko dlatego, że ma się do w 
nienia z Francją, zdemoralizowawą przez paty 
Liz, niezdolną uprzedzić przez energiczną ak- 
gresywnych zamiarów Hitlera* przeciwko 


ustępstw wrogom Francji. Zajmuje on stano- 
wisko, że ustępstwa nietylko mie zadowolą 
wrogów, lecz wręcz przeciwnie zachęcają ich 
do stawiania nowych żądań. a przytem mie- 
chęcają przyjaciół Francji. Herriot jest prze- 
konany, że w stanowisku prowokacyjnen: nie- 
których wrogów tkwi spora doża bluffu, obli- 
czona ma zastruszenie i szantażowitnie prze- 
ciwnixa. Jest on przeciwny wszelkim ustęp- 


iej 

kotum jest w gorączkowym ru- 
Zwłaszcza w, co nazywa się „ogniskiem 
stało,  jakgdyby - zupełnie 
bo i eh którzy na razie pozostają na 
Dzy, że nie dzis to jutro 
o setki mil od 


isinic 
miejscu, żyją pod 
otrzymują rozkaz wędrowu 


stwom na rzecz elementu konserwatywnego] Francji i jej sojusznikom. Obecnego kanclerza | WIASnezo domu, ż czekają ich wzamian ko: 
Niemiec i oświadcza, że die należy mieć żąd- | Rzeszy cechuje zarówno ubóstwo idei jak i] 37 robotnicze: lub lepianki nowych osiedli, 
= nne buraki obozów koncent: 


li Ale wk 
cyjnych dla. eksploniacji 


nych złudzeń, iż cały dzisiejszy naród niemie- {stylu — kończy Bimi 


lasów 


na dalek 


. + . . ` surowej północy. Całe dzièsiy setki wio- 
Polacy nie wezmą udziału w wyborach niemieckich. |: mess sv teo sposóh. a osua 
: ukaz paszportowy wyrzuci znowu w. prze- 


wyjątkowych — głosi odezwa — odpowiedzieć 
musimy krótko i stanowczo: ani jeden głos. 
polski nie zostanie oddany w czasie wyborów 
do Reichstagu na żadaą listę niemiecką. 

W wszystkich okręgach Prus zgłoszone zo- 
stały listy polskie. Jak wiadomo, wybory do 
sejmu pruskiego odbędą się również, jak i do 
Reichstagu w dniu 5 marca br. 3 


której o- 
niepo- 


cimi: 
i oki 


Beriin 13 lutego. 


strzeń setki wysięcy ludnoś 
dysei wędrownej jnzewit 
dobna. 

Ruch * siedłeńczy”ć dotknął 1 samą par 
tjè komunistyczną zapomocą tak zwanej 

zystki” 1. j. zwałiownego oswabadzania ka- 
drów zaprz. żonych komunistów z elemen- 
tów niepożądanych. lub< podejrzanych. 

Bucharin na tajnem zabranin stuprocento- 
wych kromiowców — |slaiinowców) poświęcił 
tej sprawie specjalny referat, w kiorym roz- 
wijał mysl, ża siwowona przez Lenina centra- 
listyczna organizacjw może być celowg tylko 
mzy pewnych ilościowych ograniczeniach. 
Gdy jutja jest zbyt liczna to współtowatzy= 
stwo znienia się W towarzystwo, w którym 
rodzą się bytowe potrzeby i dążenia do pra- 
wieowęgo regtulówania. stosunków. Takie to- 
warzystwo, stykająć sie miljonami punktów 
zkrajon, wyradza się, staje się nie wykonaw- 
czym organem swego ustawowego osrodka, 
lecz przewodnikiem, przez który odbywa si 
nacisk Kraju na powyższe ceutrum ustawowe. 
Według obliczeń Bucharina partja nie powin- 
na przenosić liczebnością składu armji czer- 


lamentu Rzeszy, gdy 
wa — rząd Rzeszy zamknął im dostęp do urn 
wyborczych żądając, aby naprzód 60.000 Pola- 
ków zgłosiło publicznie listę polską. Na takie 
rczporządzenie rządu, noszące charakter praw 


O wspólny iront lewicowy. 

Berlin 15 lutego. 
- (PAT) W Berlinie rozplakatowano odezw 
podpisane przez licznych działaczy rady 
nych klubów lewicowych i pie. 
nawołujące stronnictwo socjal<temok 
i partję komunistyczną do utworzenia wspól- 
nego frontu robotniczego. Oduzwe tę põdpisal 
m. in. znany pisarz niemiecki Henry Mann. 
Prasa nacjonalistyczna w gwałtownym tonie 


ze ocal 

przeprowadzonej przez v. Pa- 

jego pierwszego urzędowania, jako ko- 

misarz Rzeszy w Prusiech. Obecną czystką do- 

tknięci zostali przeważnie ci urzędni któ- 

rzy należą, do pani socjalno-demokratycznej, 

zaś resze stanowią członkowie pariji centro- 

ej. M in. usunięci zostali z urzędu prezydent 
| 
| 


rzedowy w Kolonji Bier, ezlonek part 
1ej. prezydent policji 


W "PAZ > -| ho-demokrat wonej. Nie. „kułaki* w arzają -prawicowi 
atakuje Manna, domagając <ić złożenia g0 7 u c, A EE i La skul y zają prawicowe 
2 z Jiteratury. | mundzie, dawuy prezydent po = nastroje w partii, lecz zbyt wielka liczebność 

rzędu prezesa pruskiej akademji lit = | Zoergiebel (socjalny demokrata), prezydent 


partji rodzi w niej nastroje kułackie. Tosamo 
dzieje się i w. „komsomołac Zamiast hyć 
pomocniczym dodatkiem do pariji kansomoły 
zorganizowaw Ji kadrach prawie po- 
łowę młodzieży sowieckiej. stały się wyrazi- 
<ielami własnych inieresów i u nily z nich 
samodzielną niemal organizację zamiast być 
prostym wykonawcą: rozporządzeń następców 
Lenina. zd. 

Dla tych oraz i alla inych przy i z par-| 
tji odbywa się obecnie wylew ludzi „niepo- 
wzebnęch odliwych*. 
Pozatem w 


sządawy w Akwizgranie Stieler (centrum), pre- 
zydent rządowy w Kassel, Dr Friedenshurg (so- 
jalista), prezydent rządowy w Wiesbaden, 
Elmler (socjalista), oraz prezydenci policji w 
Oberhausen, Szczecinie, Frankfurcie nad Me- 
nem. i Wadbrzychu 4Waklenbere) nn Śląsku. 
zostalo 


Centrum przeciwko Hugenbergowi. 
5 > Berlin 13 lutego. 
"tPAT) Na zjeździe wirtenberskiej partji cen- 
trowej premjer kraju związkoweko Boltz zło 


sunku eentrum do abocnego rządu Rzeszy, 
Mówca oświadczył m. in.: Bronimy się przed 
(duchem Hugenberga, który zwycięsko zapowia- 
da, że udało mu się wyeliminować  certrum. 
To jest duch prusko-protestancki. Czynimy 
tu rozróżnienie pomiędzy Hitlerem a Hugen- 
bergiem. Z Hitlerem doszlibyśmy do porozu- 
mienia, z Hugenbergiem zaś nie poroznmiemy 
się, W t. zw. wyeliminowaniu politycznem kół 
katolickich tkwi wielkie nmiebezpieczeństwo 
dla Niemiec, chodzi cbetnie o rożstrzygni 
które równa się rozwiązaniom Z czasów wojny- 
Nie chcemy przegrać wojny po raz drugi. 


Pozatem usuniętych szereg innych 


wyższych urzędników. 


Komisarz rządu dla Hesji. 


z Berlin i3 lutego. 
APAT, Wielkie wrażenie w kotach polity 
ze rząd Rzeszy 


nych wywołała wiadomo: 
mieza zamianować komisanz adu dla He- 
ji. gdzie dotychczas rządzi gabinet „weima= 
Powód do niezadowolenia dalo przybyi 
do Darmstadtu pełnomocnika rządu Rzeszy 
bra Medicusa, który frterwenjował u heskie- 
a Spraw 


1, 
Centralne władze sowieckie powzięły 
decyzje © 7 p czitsowych pi el doiy- 
czących glku kolonizacji Białorusi 
wieck Ki z w drugiej polo 
ia. przybyć do Miń- 
wyjaśnienia: na 


so- 


porz 


j W 


tem 


wewnętrznych, twierdząc, 


Dalsza czysłka w Niemczech. 


Berlin 13 luteg 
cay pruski ministe 


krajowa stasu iwójną mi 


opieką — strarmietw 


(Tel.wł.) Komis 
wewnętrzne 


vicowych Weding opr 


jektu „małozaludnione” 


przez Moskwę 
Bialorusi 


De Medicus wy cowanego 


pio- 


po- 


GcerMhg zarządził w amin ni konkretnych żądań 1 rejony 


jest | 


„|dów jakis lepszy 


pojawily się na mieścię «dotki, nawolujące do 
we wsystkich zaklądach 
Naczelny organ partji komuni- 
stycznej „Rote Fabnue* został zawieszony do 
Ania 5 bm. zw artykuly; uawolujące do straj- 
ka generalnego, 

stanę agitację ma rzecz sirajku generalnego. 


Krwawe walki polityczne w Niemczech, 


ZE Berlin 13 Jutego. 
(PAT) Krwawe rozprawy polityczne, jakie 


rozegrały się w miedzielę pr 
na ostrości. Z Wrocławia, Eisleben. Dortmun- 
du, Münster itd. donoszą o licznych ofiarach 
zajść. Wszędzie dochadziło do st alaning na 
ulicach miasta podez yeh pochodów 
i manifestacyj hitlerowskich. W Dortmundzie 
nieznani sprawcy zakłóli na śmierć górnika 
komunistę. W Mùnster narodowi-socjaliści cięż- 
ko zranili socjal-demokratę. Do licznych stąrć 
doszło również w Berlinie, gdzie wskutek bój- 
ki między komunistami i narodowymi socjali- 
stajni odniosło rany 10 osób, z czego 4 $mier- 
telne. Policja wielokrotnie interwanjując, are- 
sztowała wielu uczestników bójek i skonfisko- 
wała pewną ilość bironi palni Do niezwykle 
ławawych starć deszło pomiędzy komunista- 
mii hitlerowcami ov miasteczku przemysło- 
sleben. Z siedziby orga ui komnu- 
ej zaczęto magla ostr: pochód 
oddziałów szturmowych. Wywiązała się osi 
wymiana strzałów pomiędzy obu stronami 
3 uczestników zajść padło trupem na miejscu, 
20 odniosło ciężkie rany. Kilku z nich walczy. 
ze śmiercią. W celi.położenia kresu stare 
musiano wezwać policję z akolicznych miej- 
stowoś Pochód narodowo-socjalistyczny o- 
strzeliwano również w Dessau, gdzie zraniono 
2 szturmowców. Policja po oddaniu salwy 
przystąpiła do rozpraszania walczących ża Do- 
mocą palek gumowych 


ybrały niezwykle 


Panta ref. 


winny być rozkolenizowane przez ` elementy 
czysto komunistyczne, Skutkiem CZEBO, We 
dług infornnącyj prasy emigracyjnej, już wio: 
sng: bieżącego roku-mzew iduje-się przesiedle- 
nie de tych rejonów dziesięciu tysięcy ludzi. 

Pisma. o których mowa wskazują nawet 
zaprojektowane jnzez kierownicze organy si 
wieckię pimkty tych przesiedleń. 

w okręgu dryskim mają otrzymać nad 
ly ziemi wychodźcy z kraju nadwolzańs iego 
w liczbie 1600 ludzi; w bogiński 
komunistów z gubernji  surafowskić ; 
ski okręg wyznaczony został dla 
% Kijowa i Moskwy: 
Wwy 
nych członków kollegjum G. P. Usada wete: 
vanów październikowej rewolucji Í uczestni- 
ków wojny polskosowieckiej: 


1 
Polaków 
zasławski 4 kojdđanski 
naczone zostały jako osiedla dla zashiź 


Podobno wobec tych zarządzeń, suających 
na celu wkrepliunie zywiolów niebialornskich 
i ściślę komunis l do podejrzanie ko- 
imunistycznej i bardziej zdradzającej 
masy białoru- 
cki zawklitia< 


Coraz 
„skłonności nacjonalistyczne: 


skiej — panowie Dęba 1 baj 
tyzowani: już na dobre w „ojczyźnie komuni- 
słów calego świata”. wystąpili z propozycją 
stworzenia na torytorjum: Białorusi sowieckiej 
autonomicznego rejonu polskiego, który 1 
ważny punktem wypadowym. dia szer: 
Propagandy bolszewickiej w sąsiedniej Pol 
Wiadomości powyżej podane uczkolwiek 
nie sprawdzone, są naderqnawdopodolmo 1- 
pełnie odpowiadają masewrojn taktyczny 
sowieckiej polityki narodowościwwaj. » 


Id b, 


Nowi kardynałowie, 


Rzym 13. lutego. 
WE) „Osseryatore Ronmuo* donosi, że 
posiedzeniu nolu koónsy=forskiego w 
dniu 13 marca br. zamianowani zostaną kar- 
dynałami: nuncjusz apostolski w Bukareszcie 
mgr. Dolci, delegat apostolski w Waszyngto- 
nie msgr. P, Fumasoni-Biondj cybiskup Flo- 
rencji msgr, dalla Costa, urcybi: kup Turyn, 
Fossat, arcybiskup Wiednia Innitzer 
"biskup Quebecu msgr. Villeneuve 


(Tel. 
na 


Znowu Anschluss, > 
3 Aja Wiedeń 13 lutego. 
(PAT) Na zjeździe ostrorlnictwa związku 
chłopskiego. odbytem w Grazi leiz 
Winkler wypowiedział aii 


cekaniclerz — powini sviedzie: sumówladz- 
two tego stronnictwa nie jest możliwe, ani dziś 
ani w przyszłości. Związek ellopski nie sądz 
by po upadku gabinetu Dollftssu ujal ster 1 4- 
gabinet. Oświadczył om rów- 
nież, że związek chłopski jest za przyłączeniem 
Auswji do Niemiec, ize tego powod zw 
czać będzie ws ie kombinacje, które zinie- 
rzają do oddalenia Austrji od jej wielkiego c. 
lu. Wicekancienz 
niemiecki gotów je: 
ustępstwa gospodar 
Papena. 


st 


e, które obiecywał rząd 
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Kominy dymią w Żyrardowie. 
a. Rozległe i szare pust-|nasta. Obiad skończony. Brzmią przenikliwe 
ś daleko, tu pod widno! 3 Przez rozwarte szeroko wrota wlewa 
giem, żółci się pasmo piaszczystych ugorów, | się żywy strumień. Przeważają ludzie młodzi. 
a w innej stronie widnieją kępki rzadkiego | To drugie lub nawet trzecie pokolenie. Ojcowie 
inłodego lasu. Ponurą jednostajność tego kraj- ziadowie pracowali zapewne na tych miej- 
obrdzu ożywiają jedynie wysokie czerwone ko- | scach, gdzie si krosna czy zgrzeblatki, 
miny; t których tiela’ się pióropusze: gęstego | które wprawiają w ruch równie sprawne ręce 
dymu. "Nieco'dalej szereg dziwacznych wież |synów ich lub córek. 
drawnianych łudząco podobnych do szybów "Ale to ydziś* jest zupełnie podobne do tam- 
wiertniczych. To płuca wielkich hal, w których | tego „wczora, jedna robotnica wprawia 
odbywa się bielenie setek tysięcy metrów tka-|w ruch dzies ien, jeden robotnik wy- 
nin bawełnianych — zbawcze wentylatory, wy-|starczy do obsługi kilkunastu zgrzeblarek. Au- 
sysające szkodliwe opary chlorowe i um. tomatyzacja poczyniła postępy. 
jące pracę zatrudnionym w tym dziale ro-| niewolnik człowieka — wypiera 

botnikom. Żelazny pająk wśród przenikliwego meta: 
Te kominy — symbol Żyrardowa powinnny- | licznego chrzęstu przędzie białą sieć, czuły i 
by” znaleźć honorowe miejsce na jego tarczy |uważny, jakby żył własnem a nie pożyczonem 
herbowej: Przęzinie przecież to miasto i z nich ie się jedna nić tej”pajęczyr 
żyje, Bez ich*dymu'nle byłoby życia. 
liczy, Żyrardów? 
Dziś około 26.000. Ludność. wielkiej osady 
fabrycznej zmalała” Przed wojną posiadał 


Dookała płasz 
kowie, Tylko gd: 


życiem. Niech zet 


posłuszeństwa i ruszy posłus 
nie wtedy dopiero, gdy ręce ludzkie usuną 
mącącą pracę bezdusznego pótwora przyczynę. 


rardów blisko 40.000 mieszkańców. Ale przed| Automatyzacja to wróg człowieka, ale jed- 
wojną zakła ajdowały się na najwyższym |nocześnie sprzymierzeniec. Czy móżna sobie 


stopniu rożwoju i zatrudniały około 10.000 ro-| wyobrazić przemysl dzisiejszy bez tego sprzy- 


botników, pracując” na utracone dziś w żupel- 
ności pojemne rynki rosyjskie. 

A więc czwarta część ludności pracowała 
przed wojną na miejscu. Stosunek zgadza się. 
Reszta — to rodziny, których żywiciele byli xro- 
botnikami, majstrami; czy urzędnikami w tych 
olbrzymich zakładach, których zabudowania, 
włączając w to domy dla: robotników, szpital, 
ochronkę, resursę, a również skwery i place 
zajmują: pewnie przeszło trzy czwarte powierz- 
chmi Żyrardowa! 


atyzacja — to szybkość. Ona 
jnej 


mierzeńca? Autom 
właśnie decyduje o zdolności konkurent 


nietylko zagranicą, ale i tu w kraju; gdzie rów- 
niedobrze jak zagranicą musi nasz przemysł 
walczyć z wdzierającą się zewsząd nawałnica 


obcej produkcji 


Automatyzacja zatem być musi. I*życie też 


musi przystosować się do nowych warunków. 


Przystosowuje się do' nich pomału i Żyrardów. 
Dziś już sprawa beztóbocia nie jest tak ostra 
jak niegdyś. Z 4000 ilość bezrohotnych zmalała 


|do'2000: Niektórzy znaleźli zatrudnienie w gar- 
barniach i innych wytwórniach miejscowych. 
Więcej przedsiębiorczy: pojechali po pracę do 
stolicy i za stolicę. (Pociągi ranne i wieczorne 
pełne są ludzi, udających się do warsztatów 
i powracających do swych domostw żyrardow- 
skich. METS, 


— Ileż pracuje dzisiaj? 

— Około 1700: Ale były już czasy gorsze, kie- 
dy po odwrocie okupantów rosyjskich, zgasły 
potworne. paleniska’ i zamilkły: maszyny, Wy- 
wiezione gdzieś hen daleko w obce stepy nad- 
wołżańskie, 9 

Dziśmowu tętnią i huczą. Jest godziną dwu- 


EA 


KRONIKA. 
> rój: 
* Warszawa 14 lutego. 
— Kalendarz na wtorek: éw. 


słońca 638, zachód 1640; wschód księżyca 2151, 
zachód 751. i 


"OGÓLNA. 


— Interwencyjne zamówienia ministerstwa ko- 
munikacji. W dniach najbliższych rozpatrywana 
będzie sprawa udzielenia przez ministerstwo ko- 
munikacji syndykatowi polskich hut żelaznych 
dalszych zamówień na 6000 tonn rozmaitych ma- 
terjałów kolejowych wartości 3 milj. zł. Ostatnio 
animisterstwo komunikacji udzieliło syndykatowi: 
zamówień na 10 milj. zł. Zamówienia te należą do 
serji t. zw. interwencyjnych dla przemysłu hutni- 
czego. Dotyczą one szyn, złączów, kół, obręczy, że- 
laznych płyt itd. Dzięki temu zamówieniu zakła- 
dy- hutnicze będą mialy zapewnioną pracę do koń- 
ca maja br, kiedy uplywa termin dostaw. 


— pPostedzenie komitetu głównego Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Dnia 11 bm. odbyło się w 
Warszawie pod przewodnictwem nr. Henryka Po- 
tackiego posiedzenie głównego komitetu P. C. K. 

"W qosiedzeniu udział wzięli przedstawiciele wszyst- 
kich okręgów w Polsce. Uchwałono zastosować jak 
najdalej idące oszczędności w wykonaniu progra- 
muna wok. 1983, (Program ten przewiduje prowa- 
żenie na szeroką skalę akcji w dziedzinie wyszko- 
tenie sanitarnego, drużyn ratowniczych itd. Na ze- 


139.086; 2.000 24; 64.903, 66.781, 98,589, 125.903, 134463, 
1011, 194.825; 1.000 zł: 34.124, 09.735, 124.043. 
129.500, (188.406; 500 zl: 62, 4.471, 5.515, 8.458, 9. 
21.190, 48.807. (6.097, 67.515, 92.371, 99.896, 100.121. 


Walentego. Wschód * 130.080, 139.612. z 


MIEJSKA. 


. — Wystawa wszechówiatowa w Warszawie. Na 
posiedzanić” Koniitetu wystawy wszechświatowej, 
która ma się odbyć w Warszawie w 1948 r. wylo- 
niono komisje: techniczną, prawną 1 komisję, 
ra ma opracować szczegóły organizacyjne wysta- 
wy. W najbliższym czasie kom 
cuja projekt powołania do życia jednostki prawnej 
pod firmą „Towarzystwo wystawy międzynarodo- 
wej w Warszawie". Po ustaleniu statutu i przy- 
jęciu go przez odnośne instancje złożony on zo- 
stanie do zatwierdzenia. władzom. Wtedy również 
powołany zostanie do życia główny komitet wy- 
stawy. 

— 5o-lecie pracy w kolejnictwie. W warsztatach 
kolejowych na Pelcowiźnie odbył się obchód 50-le- 
tla pracy w kolejnictwie zawiadowcy wydziału: 
mechanicznego 73-letniego J. Dobesskiego. Mini 
ste komunikacji udekorował Jubilata złótym krzy 
żem zasługi. 

— Inspekcja w szpitalach św. Stanisława. Dy- 
rektor dep. służby zdrowia w ministerstwie opieki 
społecznej Dr J. Adamski przeprowadził, inspek- 
cję w szpitalach św. Stanisława w Warszawie. Na 
inspekcji obecni byli również naczelnik wydziału 
zakładów leczniczych w min. op. społ. Dr Przywie- 


czerski. oraz nacz. wydz. szpitalnietwa magistratu 
m. Warszawy Dr Orzechowski. 

— Odczyty, Warszawski klub wioślarek organi- 
zujo cykl odczytów. Pierwszy odczyt z tego cyklu 
odbędzie. się 16 bm. Odczyt ilustrowany będzie 
przeźroczami, Wygłosi go p. W. Stempowski p. t. 
„Na kajaku przez szuwary i piiszcze”. Odczyt od- 


braniu przyjęto również preliminarz hudżetowy na 
mok 1933, 

— Sprawy szkolnictwa, Prozes zarządu głównego 
TN. S: W. prof, Władysław Grabski przyjęty z0- 
stał przeć wiceministra oświaty p. Kazimierza Pie- 
rackiego, z którym omówił sprawę realizacji refor- 
my szkólnietwa średniego i przedstawił trudności, 
jakie wynikają dla nauczycielstwa szkół prywat- 
nych w związku z tą reformą. 

- Giągnienio loterji. W dniu wczorajszym padły 
ujące większe wygrane: 15000 zł ne numery: 
143.673; 5,000 zł: 15.015, 28.479, 28.6407 188.558, | 


mięście 32, o godz. 7:30 wiecz. 

— Zmiana adresu. Biuro Stowarzyszenia urzęd- 
ników państwowych przeniesione zostało z ul. 
Ghaielnoj-17'na ul. Przeskok 4 m 5, telef. 73250: 


ne nerwy, pózatem, że nie należy liczyć na 
szybkie zmiany w dzisiejszym światowym ina- 
szym własnym zamęcie — dość, że „aide toi, 
Dieu t'aidera™ Cotu więcej mówić, mówienie 
o ranie nie uspakstja bólu; a niestety nasi le- 
karze — ćhoć powołani do tego — nie stosują 
odpowiednich środków: leczniczych lub stosu- 
* i ja je z takiem opóźnieniem, że już się stają bez 
14) (Cigg dalszy). celowe i bezskuteczne. i 

W końcu zamkatęła się, za mną brama zam” | qyteresując się leśnictwem zachwycony by- 
kowa, a ja uwioziem ze sobą niezatarte wspo | łe setkami morgów wspaniale rosnących z4- 
mnieńie tej siedziby sztuki i kultury. — gajników,, po których p. prezes Wyganowski 
ło to dla mnie znamienne pożegnanie pra- |qaskąwie mnie obwoził. W podglebiu znajduje 
starej Wielkopolski z zabytkami jej wielkiej | sję ty mineralna warstwa „órsteinu”, uniemoż- 
przeszłości, a współczesnym obrazem i przy- | jywiająca rozwój korzonków sadzonek drzew 


PAWEŁ POPIEL. 


T na kil 


ko. Żelazna prządka natyech+j d: 


$ 
| 


WTOREK 14 LUTEGO 1933. 


— Gotowanie na gazie. Oddziel warszawski Związ- 
ku pań domu otwiera w lokalu gazowhi miejskiej 
przy ul. Kredytowej, 3 kurs gotowania na gazie. 


ący glębokiego ujęcia został 
ielostronti 
posób w krótki 


rzeczywiście trafnie 


oświetlony 


ysunął kult indywidualności narodow; 
ko nie zniknął, ale ódgrywa coraz głębszą rolę 
nawet. w -stosunkacii politycznych. 
Jednem z ni j i ch zjawisk doby 
iejszej | malizm, słusznie nazwany przez 
iewo, „nieprdwem dzieckiem *romanty- 
zmu*, Romantyzm, chociaż swyorzył dzisi it 
je 


przekształcił się w 
nacjonalizm. 


y 
A są zupełnie  konsć- 
kwentni w swych dążeniac bo zrywają wprost 
z chrześcijaństwem, : Niestety mamy i na gruncie 
pelskim epigonów: Mitleryzmu, - prowadzą “oni po- 
dohmą propagandę skrajnego „nacjonalizmu. Jeśli 
czynią to, nie zdając sobie sprawy, jak daleko od- 
chodzą od ola, nazwiemy to bezbnzeżną nai 
ji zaś świadomie postępują — jest to już 
lemagogja, obliczona na głupotę mas. — 
atolicyzm z nacjonalizmem — oświadcza prof. 


i ten związek chcą nam narzucić w imię jakiegoś 
loganiania* cywilizacji zachodniej, 
é owa cywilizacja jest właśnie w u- 
padku, gdyż ona rozerwała chrześcijański uniwer- 
salizm, Nie potrzebujemy zresztą szukać wzorów, 

j wi y charakter narodowy, afir- 


makazują mam zająć najglębsze 
wiary katolickiej. 

Mocno i: dobitnie wypowiedziane tezy prot. Gór- 
jego znalazły gorący oddźwięk: wśród słuchaczy. 
Zgromadzeni dziękowali pralegentow? niemiiknące: 
mi brawami. 


"Kronika. zamiejscowa. 


"Z ZAKOPANEGO. 


— Uroczyste poświęcenie schroniska na Połanie 
Ghochołowskiej. W- niedzielę odbyło się na Pola- 
nie Chochołowskiej uroczyste poświęcenie. schroni- 
ska warszawskiego klubu. na mskiego., Uroczy- 
stości posiadały niezwykle poważny charakter ze 
wzgl na udział w nich p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Ignacego Mościckiego 1 szeregu: najn 
bitwiejszych osobistości. Na granicy gminy Witów 
u bramy powitalnej oczekiwał p. Prezydenta wójt 
gminy Witów z delegacją i banderją konną, | 
cą ponad 30 jeżdźców. Po złożeniu p. Prezydento- 
wi noldu i czej delegacja wręczyła mu upominek 
w postaci zbójnickiego skórzanego pasa, bogato na- 
bijanego klamrami i ćwiekami mosiężnemi, Po po- 
wilaniu na granicy D E A ENAP 

udal się w 


y j. Z chwiig zbi 
ię p. Prezydenta do schroniska banderja kon- 
ma wysunęła się naprzód, tworząc czoło szpaleru- 
Gdy p. Prezydent wysiadł z sanek iiz grupą towa- 
rzyszących mu osób począł. zbliżać się do schro- 
niska orkiestra odegrała hymni narodowy. Po krót- 
kim odpoczynku prez, Mas wziął udział w u- 
roczystości poświęcenia schroniska, którego doko- 
nat proboszcz Kościelisk ks. kanonik Humpola. Po 
poświęceniu do. półtysięcznej rzeszy przemówił ks. 
kanonik Humpola, a nastepnie zwracając się do p. 


Prezydenta gen. Sosnkówski jako prezes komite- 
tu budów p. inż. Babkawski jako prezes PZN, Po 


przemówieniach p:-Pręzydent udał się na start bie- 
gu zjazdowega, który jednak z powodu gęstej snie- 
życy odbył się tylko częściowo. Po powrocie przy- 
potrywał się p. Prezydent fańcom góralskim; po- 
czem około godz. 4 odjechał zpowrotem: Schroni- 
sko, przedstawia się okazale i. jest bodaj jednem 
z nejładniejszych £ najlepiej urządzonych w Ta- 
traci. X 
"ZE LWOWA. 

— Obniżka ceny prądu. Komisja przedsiębiorstw 
miejskich we Lwowie uchwaliła obniżyć ceny prą- 
du elektrycznego z 63 gr. na 55 gr, za klwh. 


ych=bandytów 2-Gródka Jagiellońskiego. 


|przejmego p. urzędnika miejscowego Banku 
ludowego. Zgórą dwie godziny oprowadzał 
‘mnie po Liskowie i informował; za te trudy 
nieskończenie pozostaję Mu obowiązanym. — 
Opisu niebywałego dzieła rozpoczętego 32 lat 
temu nie można streścić w kilku wierszach 
druku. Zachwyt i podziw tamuje 6ddech. 

Wyszia bardzo źródłowa książka pióra pani 
fA: Chmielewskiej p. t „Wieś polska Lisków", 
wiele też jest innych odnośnych wydawnictw, 
przedewszystkiem odczyt samego księdza pra- 
łata Blizińskiego, wygłoszony w Wilnie w ro- 
ku 1827: „O działamości spółdzielczej I organi 
zacjach rolnych w Liskowie” na tych źródłach 
i na osobistych wrażeniach będę się poniżej 


kladem hartu, pracy i niezłomnej energji W | eśnych; kopie się przeto dwumetrowej szero- | opierał. — Naznaczony na proboszcza do Li- 


“walce dawniej o ziemię i polskość, a dziś o U- | kości rabaty o rowach metrowej głębokości na 
trzymanie stanu posiadania. warstwie nasypanego “piaski” wysadzone sa- 
Niedaleko za Gołuchowem w Bogusławiu | dzonki osiągają prawie podwójny przyrost. 
przekroczyłem Prosnę i znalazłem się znów w | Znany mi był ter zabieg, lecz nie sądziłem, że 
granicach Kongresówki, dążąc do Złotnik pod | może ktoś mieć wytrwałość stosowania na tā- 
Stawiszynem, by złożyć uszanowania czcigod- | kiej dużej przestrzeni. — Dojeżdżając do Złot- 
nemu panu prezesówi Wojciechowi Wyzanow- | nik widziałem na pólku wśród zagajników 
skiemu. Osobistóść to zbyt poważna o działal- | prawdziwy ogród zoologiczny — pasły i zaba- 
ności zbyt w całej Polsce znanej, by potrzeba | wiały się tam sarny, zające, króliki 1 bażanty 
było pońownie położyć nacisk, ile Jego rozu- | w całych grupach i stadach. 
mowi, nieugiętej woli i pracy przejawiającej| |Popasając w Kożminku i badając mapę — 
się w Jego pismach, przestrogach, uwagach i | przypadkowo, ale jakże szczęśliwym dla mnie 
bogatemu doświadczeniu, * zawdzięcza rolnic-| trafem spostrzegiem, że wprawdzie calkiem 
iwo i dwie setki ziemiańskiej tłodzieży, która | w/hok od kierunku <lulszej mej drogi. ale tylko 
praktykując w Jego dobrach i pod Jego kie |o 5 kilometrów leży wieś polska Lisków — 
runkiem, wykształciłą się umysłowo i facho- | największa, niedościgniona i niestety tak ma- 
wo, Starałem się i ja według możności skórzy- | ts maśladowane dotąd centrum spółdzielczości. 
stać choć przez krótkie chwile pobytu z p. pre- Zjeżdżając na dól szosą od: Koźminka: uderza 
zesem Wyganowskim z Jego uwag; jak prze- | już zgóry widok” ogromnej ilości czerwonych 
trwać gnębiący nas kryzys. Po wysłuchaniu | dachów i przeróżnych przeważnie piętrowych 
ich, utworzytem sobie aksjotńat, że cudownego | budowli; wznoszą się onepo'obu stronach 'szo- 
"lekarstwa przeciw „bakterjom” kryzysowym |sy, skręcając ku końcowi w bok; a*zamkniętej 
i„podłożu”, ma którem się rozwijają. niema, — | niejako wyriiosłym ceglanym kościołem, ku 
natomiast 


(dają się praca, już nie 
qlalej sięgająco:wWszachśi 


srode 51 Lebciał mnie „odl podi topie mattzwyczaj i 


- cegły: roeie -wr piecu-Hoffmapowskim; 


skowa zastał tu ksiądz Bliziński pod każdym 
względem jak najgorsze warunki; ziemia par- 
dzo słaba, a więc ludność biedna, złe komuni- 
kacje i ciemnotę w parafji, w której znajdowa- 
ła się wówczas 87 prog, analfabetów. —'Naj- 
większą trudnością było pozyskanie zaufania. 
X współudziału parafjan w urzeczywistnieniu 
planów z początku skromnych. ale które się 
rozrastały, gdy zaspokojona jedna paląca po- 
trzeba sama z siebie wywoływała jej dopel- 
nienie i wykorzystanie nową placówką gospo- 
darczo-spoteczną; równocześnie zaborczy rząd 
rosyjski prześladował każdą praeę kulturalną 
wśród ludu i obawiał się jej. — Jako pierwszą 
spółdzielnię założono sklep spółkowy „Gospo- 
darz“ który przechodził chwilowo nawet roz- 
majte nieponiyślne koleje: Sklepik ten w pierw- 
szych latach istnienia dawał po 15.00. złotych 
rocznego obrotu. — dziś daje przeciętnie 1000 
złotych obrotii dziennie. Następnie powstała 
spółdzielcza piekarnia. wypiekająca -obęcnie 
do 11000 «kg. chleba dziennie. "Założona: spół- 
qolniczo-handlowa z obecnym obrotem 


każdy z rolników: must się starać 6 | któremi must dążyć wzrok i-myśl widza. — | 190.000 *zł: doprowadziła do kupna młyna pa-| pralnia z mechanicznemi urządzeniami. Jest 


wytworzenie własnego „serum”, na które skła- | Na probostwie nie. zastałem księdza „prałata | owego, przemielającego 100 m. zboża na dobę. 
ędności, lecz naj- | Blizińskiego, tylko księdza wikarego; który te | Spalona budowlana wyrabia około miłjon 


PNE RLZ an mO E | Er EEE 


Z POZNANIA. 


3 __ poniós} 

w ostatnim cze: 

Prof. Konrad Górski o polskich : nie” wyłęczywszy się, pi 

nacjonalistach. z Warszawy do Poznanie. W-pekoju w „Bazarze“ 

7 w. z | podszedł oń do okna celem zaczerpnięc 
Zapowiedź odczytu: prot. Konrada Górskiego] trzą i w zamroczeniu powstałem, nvs 

zgromadziła w ub. piątek w Warszawie, di 

Theologicum liczne, jak zwykle grono wybitnych | g 

przedstawicieli inteligencji katolickiej. „Problem kopolsce. Jak: 

kuliury polskiej a-katolicyzm* — temat wymaga-| pierwa |joteka Poh 


> cały szereg. 
Zmar ocił żonę i sy- 


tomów w y T 
wywarł w Wielkopolsce 


eh posz 
zny wypada 


wielkie wreżenie. 


ZŁODZI 


finansowej miasta, nastąpił 
LP. P, S. Członkowie, mający sy- 
istyacie, zarzucają sobie wzajemnie, 


-f że_roztrwaniane są pieniądze na rzeczy nieprodu: 


ili więk- 


mie, wo: | j 


5.000 m dla panów: 1) Kalbarczyk 948.2, 2) Miche- 
lak 1063. W zawodach o mistrzostwo okr 
Jeżdzie figurowej dla młodzieży pierwsze 
zdobyła Dąbrowska, a w konkureneji chłopi 
Tojkuć. 

Zakończenie mistrzostw narciarskich świata 1- 
stąpiło w Innsbrucku. Klasyfikacja zawodn 
poza Norw w konkursie skoków jest nazit- 
pująca:_1) Rajmond Marcel (Szwajcarja) nota 
skoki 67 i 1650. 2) Burkert Rudolf (Czechosłow 
cja) 213, 60, 70, 3) Ericson Swen (Szi 
(8.0, 66, ,4) Ostler Hans, (Niemcy) 2 
Müller Gu: 0 
qold 10% 
(Atstijaj 
nota 2%, Z y 
ste skokami ma 50 i 
sar Piotr, 73-ci Legi 


ch zajął 27 miej- 


i Jan. 
„Narciarska wędrówka gwiaździstać, W dniuch 
Fa bm. usządza. sekcja marciarska. polskiej 


Skimka* w Krakowei 
dostępną dla na jszer: h rz 
arciarską wędrów. 
moga stawać wszyscy. narciarze, 6(OWATZY:: 
niestowarzyszeni, zarówno kobiety jak i mt 
ozżyźni, w drużynach złożonych z czterach osób. Dru- 
fyny te wychadzą z punktów dowolnych. i'w. cin- 
gu czterech dni kierują się pizez elebie obranemi 
nesami do Rabki. Główny nacisk winien. być pn- 
łożony na umiejętny dobór trasy tak; aby: droga 
biecla szlakiem jak najpiękniejszymi pod wzetędeni 


impręzę turystyczna 
rskich 1. Z 


turystycznym. W ramach wędrówki” gwiażdzistej 
ISS „można ubiegać się u uzyskanie odznaki 
je 


pr 


, Gl-szy Kol " 


Do wędrów- * 


jórski — niepodobną-w żaden sposób połączyć. Je- | ki 


icharyny i innych towarów, pocliodzenia 
miemieckiego. 

— Wykrycie potajemnej gorzelni We wsi Ra- 
cjowo, w powiecie tureckim, w mieszkaniu Bolesta- 
wa Walas to potajemną gorzelnię. Walasz 
i jego wspól m i aresztowani, Skonfiskowa- 
no większą ilość wyprodukowanej samagonki, 
Fałszywe pieniądze przed kościołem. Przed 
fjalnym w Pabianicach znaleziono 

gks e banknotów 20-złotowych, które o- 
kazały szywe. Policja jęst już na' tropie osob- 
ników, podejrzanych o fałszerstwo tych banknotów. 
Paczka: zostalo przez nich zgubiona, gdy przecho- 


Spodziewamy- jest udziel 
h prze? co,wędrówka ri- 
1międzynarotowego. /„Regula- 
a je sekretarjat „Skimki”, Kra 
a B, tel 124-46, 

nren 


Zapiski naukowe i literackie 


min wćdrówki” wy 
kówt uj. Krowoder: 


dzili koło kościoła. 

Likwidacja bandy włamywaczy. terenie Lo- 
widówana przez policję banda wla- 
Wszystkich 


dzi została zl! 
mywaczy, do której małeżało R osób. 
osadzono w więzieniu. 

— Katastrofa autobusu. Około wsi Drzewica ail- 
tobus pasażerski w Czasie jazdy stanął w płomie- 
niach. Szofer nie mógł opanować mdszyny a wów- 
czas pasażerówie poczęli wyskakiw: u, 12 o- 
sób doznało ciężkich poparzeń i okaleczeń i prze- 


pitalą, 


a Krytyka francuska 
0 „Liłeraturze greckiej“ T. Sinki. 


Po dwóch fachowych recenzjach niemiec- 
kich w tak poważnych organach filologic- 
nych, jak „Philologische Wochenschrift" (nu. 
44 z r. 1982) i „Gnomon* (zeszyt 10 z -r:-1932), 


aś 10 otlniosło lżejsze 


doczekała -się „Literatura grecka” prof. Sinki 
także obszernego omówienia. francuskiego 
w ostatnim (ze śztycznia 1933) „Buńletin" de 
JAssociation "Guillaume Budć" (str. 22-20. 
Wyszło ono z pod pióra prof. A. Dits'a, zna- 
nego _przedewszystkiem z licznych studjów 
wyżsi oficerowie | Ad: Platonem, Arystotelesem, ale pracującego 
łe. także w innych działach literatury greckiej. 
Po polsku nauczył się podobno podczas daw- 
nie zego pobytu w jednym z Kldsztorów pro- 
wineji polskiej I z tej umiejętności korzysta, 
czytając nowości filologiczne” polskie; z któ- 
rych zdaje sprawę w filologicznych czasopi- 
smach francuskich. W ostatnich bowiem dzi 


Z WILNA. 


— Manewry armji czerwonej. Z pogranicza dono- 
szą, że w marcu odhędą s 
skiem wielkie manewry 
wmanewrach weźmie 
ty. ry mają przyb, 
z Moskwy Z Woroszyłowem. 


Sport i wychowanie fizyczne. 


Wyścigi konne w Zakopanem. 


W $dniix zimo- 


wych wyścigów konnych odbyło się 5 gónitw. WI sinci + S 
gonitwie pierwszej na dy R 1000 DO ACE PCO) latach upadła zagranicą; zasada, że ksi 
dę 400 zł wygri pod Ki żek naukowych, pisanych, pa polsku, się nit 
skim wi iirin, 5 przed Melatue 7 r | czyta (Polonica sunt, non leguntur), a fachow- 


(5, francuski 31 i W gonitwie 2 na dystansie 
1800 m o nagrodę GW zł: 1) Izoiara p: Pomerrac- 
kiego pod Roguskim w czasie 2-min. 7 Sek, przed 
Chevalier. Totalizator 26, 16, 16, W gonitwie 3 na 
dystansie 2,500. m o nagrodę 800 23: 1) Ortel grona 
oficerów 14 p. uł pod Krzyżanowskim w czasie 
2 min. 25 sek, przed Hamcelotem, Totalizator 3. 
W gonitwie 4-na dystansie 200 nv o nagrode 800 zł: 
P-Adam p Dydyńskiego pod Roguskim w. czasie 
+ min. 1$ sek. W gonitwie 5 dystans 1200 m z prze- 
szkodami 9 nagrodę 1000 zł: 1) i do tego ma- 
jore Dobrzańskiego pod właścicielem w czasie 5 
min. 3%sek. przed Równym. W obu ostatnich go- 
nitwach totalizator 15. 
Mistrzostwa saneczkowe w. 
karskich zawodach panów. o 
pierwsze miejęce zdobył p.-Dzi: 
w dwóch zjazdach czas 3 mi 
ker-3:34 1/5 min., 3) Rączkiew 


cy uczą się nawet specjalnie po polsku, by 
móc z nich: korzystać, Taka kontrolu europej- 
Ska wyjdzie niewątpliwie na dobre “uczony 
polskim... 

Z obszernej recenzji prof, Dies'a wyjmujemy 
tylko te zdania, z których widać, co w filolo- 
gicznem dziele Polaka uderza uczonego fran- 
cuskiego. Przedówszystkiem więc — uklad 
graficzny. Krytyk, widząc tekst: gęsty, © 
czcienkach podobnych do Bulletin" Budi", 
i doskonale wyraźny, z imionami: własnemi. 
IC samym w tekście spacjono- 
„0ski | waniem, i tytułami w ktwsywie", z przeniesie- 
EADE niem uwag _bibljograficznych na koniec ror- 

dzialów, gdzie sę podane w czytelnem peticio, 
sądzi, że te szczegóły, na pozór zupełnie ze- 
wnętrzne, „są cudownie skombinowane dla 


TW sanecz- 


ajlep- 
jednym: zjeździe uzyskał p. Dziączić, 
Wmi- 


Hokej w Krynicy. Zawody między AZS Warsza- 

wa Kombin? a RTH zakończyły się Wynikiem z. 

(130, 3:0, 1:0) dla AZS. za aoc 
Mistrzos( 


pony: Wynik 
latówna 1.6. 5 3 1) Le 2 

Falatówna: 849: 3) Walasiewiczówia 4000450) 
| m dia panów: 1) Kałbarczyk-508, 2) Stwzyżewski'5112; 


1 2) Ka- 


cegielni istnieje betoniarnia dla wyrobu da- 
chówek cementowych; przez 6 lat istnienia'ca- 


gielni postawiono 180 budynków, 
i charakterystyczny: objaw, 
powstają i rozwijają się jakby cudem 

klasztory i różne miłosierne instytucje) ai 


Znany to jest 


kładowych kapitałów. Buduje i gromadzi środ. | 


ki szlachetna intencja, dobra wola, żelazna 
trwałość i zaufanie, blogosiawieństwo Boże, i to- 
warzyszące każdej dobrej sprawie. Tak było 
tw Liskowie, Loterje, przedstawienia, jasełka, 
powiększający się stale dochód z początkowych 
przedsiębiorstw, Bezpłatna pomoc ręczna coraz 
Chętniejszych paratjan, później kredyty w ban- 
kach i subwencje państwowe iworzyly to dzie- 
łorosnące w oczach. Nadwyżki dochodów prze- 
znacza się stale ma dalsze wkłady. Bardzo -pra- 
Xtyeznym pomysłem: okazała: się spółdzielnia 
mleczarska, licząca już 1220 członków. którzy 
otrzymują do' 40.000 zł. miesięcznie; istnieje 
wzajemne Ubezpieczenie krów i wzajemne u- 
bezpieczenie zboża i słomy na wypadek ognia. 
Zbudowano dom ludowy z czytelnią dla ze- 
brań, odczytów i przedstawień, mieszczą” się. 
też. w nim: zarządy instytucyj. o charakterze 
ddochodowym. Pomyślano o warsztatach tkac- 
kich; tkaniny liskowskie miały zbyt do Kali- 
sza i Warszawy i do innych części kraju, także 
| do Petersburga, na Wołyń, Podole, Kaukaz, 
la nawet Syberję. 

Kasor pożyczkowo - oszczędnościową wobec 
rozrostu instytucyj spółdzielczych zamieniono 
na Bank Ludowy. W biurze banku centralizują 
się rachunki wszystkich stowarzyszeń pod kie- 
Tunkiem wspólnegoracinnistrza Kępiele Judo- 
we mają: osobny murowany budynek z łażnią 
parową, natryskami:i wannami; „kąpieli korzy- 
sta około 400 osób. tygodniowo za. niską opłatą. 
Dla higieny anieszkań urządzona jest wspólna 


straż ogmowa, kólko rolnicze, kole gospodyń 
wiejskich, „stowarzyszenia młodzieży z bo- 
iskie dla harcerzy 2 strzelnicą i własnenii 


że zbożne dzieła | 


tag Pt. tomom, tak nałądowanym mati 
i tak zgęszczonym, elegancji i przejrzy- 
stości, bez którejby znałazły z pewnością lu- 


| dzi, szukających od ożasu! do czasu! inforina- 


tyj, aleby nie znalazły czytelników", Toteż te- 
Sib Sklada z, powodu tak udanego druku 
gratulacje Drukarni uniwers iej ij y= 
rek oe yteckiej i jej dy 
Przechodząc to referatu treści tej „monu- 
mentalnej historji Bteraturyć greckiej", pisze 
prof. Dits na końcu streszczenia Wstępu: „Na- 
tychmiast spostrzegamy - na.- tych *kilku stro- 
nach dwie zasadnicze cechy (qualités maitres- 


orkiestrami, Przy zakładzie tkackim otworzono 
dwuletnie kursa praktycznej gdzie dziewczęta 
Się koronkarstw. 


Te powstala: przy. pomocy C. T. B. 
szkola rolnicza od paru lat zmieniona na szko- 
e hodowlaną z 5xniesięcznym kursem, drugą 
taką szkołą jest Szkoła: mieczarska, miejsc 49, 
zgłoszeń 20. Gimnazjum przekształcono na seo 
minarjum nauczycielskie, 4: /'ponieważ ay Pol- 
sce potrzeba więcej ludzi 0. fachowem wy- 
kształceniu, niż ludzi z maturami i dyploma- 
mi — więc najsłuszniej powyższą uczelnię p 
Kształcono na szkolę rzemieśhiiczo-przemysło- 
wą, która dzieli się na dwa oddziały = dlu- 
Sarsko-machaniczny i stolarsko-zabawkarski 
z kompletem Warsztatów i maszyn- porusza- 
nych” popedem elektrycznym. (Mbok tego iste 
miejo szkoła zawodowa dla dziewcząt o trży- 
letnim kursie, gdzie się uczą krawiectwa, hni. 
tu, kilimkarstwa — jest kurs gospodarstwa do 
mowego z nauką gotowania; prania; pielęgno- 
Wania dzieci i hodowli drobiu. | Dla biednych 
stworzono doni opieki nad matką i dzieckiem 
Jedną z największych dziś iistytucyj w Liska: 
wie jest Sierociniec. Rząd dal pieniądze na bu- 
dowe pawilonu, Amerykanie - dali całe we- 
wnętrzne urządzenia, paratjanie | ofiarowati 
pod zakład TT pół mórg ziemi. Przebywa w Sis- 
rociiicw przeszło 300 dzieci, przeważnie z kre- 
sów pod opieką Stóstr Służebniczek; dzieci 
Pozostają tu do 18 latowieku, tj. dopóki: nie 
skończą szkoły powszechnej i zawodowej; w. 
puszcza się wychowanki w świa zapewniw 
im wpierw posadę tub zajęcie stałe. Przy 
rociiica jesi kaplica i szpital na 30 lóżek i 
binet dentystyczny. Obecnie: Sierociniec posia- 
da 63 mórg ziemi, budynki gospodarskie 
trzebny: inwentarz, 60 mórg zagajnika 
rym wybudowano willę na 40 dzieci. at 
sze dzieci miały: zdrowe letnisko, 


a * ee 


i po- 
W któ-, 
aby slab- 


iC. d. nj 


+ 


ses), które odnajdziemy. w całem dziele peł- 
nię informacji i szerokość, a raczej uniwer- 
salność spojrzenia. Może zresztą te dwie ce- 
chy tworzą jedną. Gdzieindziej troska o infor- 
mację dokładną i kompletną może iść w pa- 
rze z drobiazgowością pracowitą o krótkim 
oddechu, z pewną ciasnotą horyzontu, a ob- 
Szerność horyzontu łączyć się nieraz z duchem 
syntezy dorywczej i nieco płytk. tu się czu- 
je, że dokładność (Vacribie) filologiczna i uni- 
wersalność humanistyczna są. wrodzone temu 
samemu. umysłowi: Począwszy ol Wstępu, wi- 
dzim: e Sinko nietylko panuje nad wielkie- 
mi jężykami nauki. nowożytnej, lecz także, że 
jest jak u siebie w najodleglejszej bibljogra- 
fji historyczno literackiej i że z prac wielo- 
języcznych, w których szuka naturalnie infor- 
macji mowej i dokładnych szczegółów. wydo- 
bywa z największą radością i zatrzymuje 
z największą. miłością — dóweip 1 duszę... 
Przegląd ustępów o'poezji Homeryckiej zamy- 
ka uwagą: „Nic nie mogłoby lepiej pokazać, 
jak ostatnie trzynaście stron, do jakiego store 
nia Sinko: jest u siebie we wszystkich epo= 
kach i we wszystkich horyzontach humani- 
zmu. Jest to może dar, dany przez Boga Pol- 
sce, wklinowanej między rasy i mocarstwa 
przeciwne, ueiśnionej tak długo ich panowa- 
niem, aby zumiwersalizowała swą duszę i roz- 
szerzyła swe niebo do maximum i mogla 
przez to swobodniej oddychać. Uczony: polski 
nietylko realizuje w sposób naturalny i pra- 
wie bez wysiłku twarde zadanie; konieczne dla 
zaradzenia, z pomocą znajomości języków, dzi- 
Siejszemu rozprószeniu babelskiemu i dla 
przywrócenia * przez! to jedmości światowej, 
w jakiej się poruszali np. uczeni Odrodzenia; 
ale ta ogromna informacja jest u niego opa- 
nowana przez wewnętrzną siłę, przez życie, 
któro ją sobie ' assymiluje niby instynktów- 
nie.. 

Prof. Diès nie może się: powstrzymać od 
streszczenia losów Homera w Polsce, a gdy do- 


Szedł do Plutona, przytoczyć szczegółów 0 pol-' 


*skim platonizmie, by zakończyć ten ustęp slo- 
wami: „Tak zaczyna się (w XVI w.) studjum 
krytyczne platonizmu w kraju, Który nam dał 
Wincentego Lutosławskiego, 'W tej samej dru- 
karni, co niniejsze tomy, złożono w r. 1829 
znakomity przekład Państwa Platona przez 
St. Lisieckiego, a rozdział Sinki o Platonie jest 
sant przez się świetnem świadectwem tej nie- 
przerwalności platonizmu w Polsce...” Kończąc 
swe obszerne. sprawozdanie, wyznaje vecon- 
zent, że trudno mu przyszło rozstać się z lek- 


turą tych dwóch pięknych tomów. których 
zbyt niedokładny obraz dają jego -słowa, 
a w swem wyznaniu spotyka się z recenzen- 
tem niemieckim, prof. K.-H. Meyerem z Mo- 
nasteru, który na końcu swego referatu zło- 
żył świadectwo „von der begliickenden Lek- 
türe“ dzieła polskiego. 

Oriens styczeń—łuty 1933. W tych dniach 
ukazał się pierwszy numer nowego czasopis- 
ma, redagowanego przez 0. Urbana T. J. Dwu- 
miesięcznik ten poświęcony będzie sprawom 
kościoła wschodniego, zarówno odłamom te- 
|goż pozostającym w łączności z Rzymem, jak 
i tym, które znajdują się pozā społecznością 
katolicką. Czasopismo prowadzone jest w du- 
chu przychylnym dla Akcji misyjnej, jak na 
to wskazuje sama osoba redaktora, jednego z 
głównych szermierzy tej akcji w Połsce. Poza 
artykułami polem: emi przynosi “ono masę 
materjału informacyjnego tem bardziej cen- 
nego, że publiczno: jalska, a nawet sami pu- 
blieyści, zajmujący ę sprawami- Kościoła 
wschodniego, nie orjentują się częstokroć w 
tych kwestjach i Wprowadz: mimowolnie w. 
błąd czytelników, mieszając n. p. Kongregację 
dla kościoła wschodniego z komisją dla Rosji, 
kolegjum rosyjskie w Rzymie z kolegjum ru- 
skiem tamże i t. p. Ten charakter polemiczno- 
informacyjny wykazuje -już pierwszy zeszyt 
omawianego czasopisma. Ks. arcyb. Mańkow- 
ski odpiera popularne zarzuty przeciw akcji 
misyjnej. Prof. O. Halecki omawią specyficznie 
polskie uprzedzenia dla Kościoła: wschodnie 
go, które już przed wiekami wykoszlawiły 
wspaniałe dzieło unji brzeskiej i wprowadziły 
jej rozwój na fałszywe tory. Ks. Urban prostu- 
je mylne poglądy na stanowisko św. Kazimie- 
rza wobec Unii. Pozaten mamy szereg rzeczo- 
wych wyposażonych „w dobre ilustracje arty- 
kułów iniormacyjnych o Kongregacji dla Kos- 
iola wscliodniego, komisji „pro Russia”, pa- 
pieskim Instytucie Wschodnim, oraz Kole- 
gjach rosyjskiem i ruskiem w: Rzymie, o`pa- 
pieskiem Seminarjum w Dubnie, Redemptory- 
stach wschodnich na Wołyniu i t. d. Wszyscy 
interesu jąc: e sprawami wschodniego chrze- 
zarówno zwolemi. jak i przeci- 
i unijnej, znajdą w tem piśmie ist- 
| ną kopalnię aktualiych wiadomości. Niska ce- 
na prenumeraty (8 zł. rocznie) powinna rów- 
nież działać zachęcająco. Adres redakcji i'ad- 


ministracji: Kraków, ul. Kopernika 26, konto 
P. K. O. ur. 413.932. MLN. 


Trzecie czytanie preliminarza budżetowego. 

Na wczorajszem ` posiedzeniu sejmu Izba 
przystąpiła do 3-go czytania preliminarza bu- 
dżetowego i projektu ustawy skarbowej. Spra- 
wozdawca gen. pos. Miedziński scharakteryzo- 
wał raz jeszcze budżet pod względem cyfro- 
wym, poczem przeszedł do (polemiki z opo- 
zycją, Jeżeli chodzi — mówił — 0 program: opo- 
zycji, to słyszeliśmy tu dwie zapowiedzi p. Żu- 
+awskiego; wzywający masy do buntu i posła 
Rybarskiego, że prawica: przejdzie do ataku. 
Nie są to chyba- programy- gospodarcze, bo 
gdyby nawet lewicy udało się doprowadzić do 
rządów  robotniczo-chłopskich, to na drugi 
dzień nie znalazłyby się w lepszej gospodarczej 
sytuacji i raczej byłoby gorzej. Co do zapowie- 
dzi prawicy, to jest ona zapowiedzią walki po- 
litycznej, Gdybyście panowie — mówił referent 
zwracając się do opozycji — nas: zlikwidowali, 
napewno nie podnosilibyśmy krzyku i skarg 
i mie polecielibysmy z żalem do wszystkich 
międzynarodówek i nie bedziemy: kokietowali 
starych pacyfistek w Paryżu. 0d walki nie 
uchylimy się nigdy, nie dlatego, ażebyśmy So- 
bió jej zyczyli, przeciwnie zgadzamy się zpa- 
rami, że walka wewnętrzna dla państwa nie 
jest potrzebna, ale gdy panowie nam walkę 
zapowiadacie, to przyjmiemy ję nietylko jako 
żolnierze, którzy się walki nie boją, ale także 
i dlatego, ponieważ wierzymy W słuszność tej 
linji, którą prowadzimy i poniewi „tważalny, 
że naszym świętym obowiązkiem jest prowa- 


IZA KONARSKA. 


-zZalub-przeciw = 


Wiadomościom Literackim 
Wieczór dyskusyjny Kola literackiego „bitart". 


—0— 


ubawiłam się setnie R 

zł Przyznać twzeba. że młodzi panowie 
0 z grupy „Litant”, przy innych wybite 
nych zaletach, są. rozbrajająco tani. Wiem to 
nie od wczoraj. Chcą dać dużo, żądają mało. 
"Toteż bankrutują, ale bankrutują sympatycz- 
mie. Nie ideowo, nie programowo, tylko budże- 
tow 


Onegdaj wieczorem 


A, że dziś, być ubogim, równa się posiadaniu 
"herbowego rodowodu, nic dziwnego, że. pano- 
"wie sięgają skwapliwie po to zaszczytne pe- 

di na razie literackie. Co później ma być, 
to się pokaże. Zawsze można się skoligacić do- 
"ggomnie, chociażby z bogata w przodków Muzą 
"Dotychczas, to zaloty, najszlachetniejsza, dale- 
ko idąca poufałość, choć dziwnie correcte i za: 
"pięta pod szyję... od strony estrady; widownia 
> ekiala coś więcej. 7 
le wrótmy dó rzeczy. Zaczynam od końca 
~Weszlam przez zamknięte drzwi; literalnie za- 
*tarasowane plecami i łokciami stłoczonej pu- 
bliki; jak?... nie pytam, dość, że we zam. i 
Okazuje się, że istnieje jednak coś, co potraf? 


ylko tam, gdzie istotnie zawiewa ż pustyni. 
Fi O AGE się składać ze saniogłoski 
i dwóch spółgłosek, które rzeczywiście zaha- 
czają 0 jakieś fibry, anatomicznie niezbadane. 
4 jednak prężące się, drgające; które potrąca 
ję nie tyle o zaciekawienie, ile o potrzebę 
psychiczną. 

Dość, że głowa” qazy głowie, ramię przy ra- 
mieniu, jak przystoi; tysięczna rewja _mlo- 
dych twarzy młodych, ale nie młodzień:, 
dżych;--ro-charakterystyka Unią dzisiejszego. 


"Kraków zmobilizować; chroniczne pustki sę f, 


i ją aż do zwycięstwa. (Oklaski na lawach 
BBWR). 

Wszędzie na świecie — kończy swoje wywo- 
dy pos, Miedziński — rozwiązanie Izby i za- 
gadnienie nowych wyborów wynika dopiero 
wtedy, gdy niema więk: i tu nagle pano- 
wie występują z wnioskiem o rozwiązanie 
Izby. Dopóki jednak stan konstytucji: jest taki 
jak teraz i rząd działa według zapowiedzianego 
i wykonywanego programu w dziedzinie go- 
spodarczej i politycznej, nie mamy podstaw do 
nieufności dla rządu i dlatego referent prosi 
o przyjęcie ustawy skarbowej według wniosku 
komisji budżetowej. (Huczne oklaski na ławach 
BBWR). 


Dyskusja. 


W dyskusji przed głosowaniem pierwszy za- 

| brai-głos pos: Stroński Stanisław, który o- 
świadczył, że jego klub ustosuikowuje się ne- 
gatywnie do budżetu. Zkolei w imieniu Stron- 
nictwa Ludowego posel Róg zapowiada, iż 
klub jego głosować będzie przeciw budżetowi 
i ustawie skarbowej, ponieważ uważa budżet 
ten ża fikcję. Podobne stanowisko zajął w imie- 
niu klubu PPS. pos. Niedziałkowski. 
Oświadczył on, że”głosować będzie przeciw 
budżetowi nie tylko ze względu na jego cha- 
rakter sprzeczny z pojęciami praworządiej gQ- 
spodarki, ale by dać wyraz zasadniczego sto- 
sunku klubu do położenia kraju 1 sanacyjnego 
systemu rządzenia. Pos. Łucki (Kl. Ukr.) uż 


że są — i todawą. 

O sędziwa, kopernikowska salo! zmieńne są 
itwoje losy od jutrzni do nokturnu. Docentówi, 
któryby się cieszył taką frekwencją, otworzo- 
moby bezzwłocznie nieograniczony kredyt, dłu- 
goterminowy, niskoprocentowy. „Litart* wido- 
cznie może spać spokojnie. 

Tłum — a więc szmery, oklaski, skrzypie- 
mie ławek, pomruki. Z „paradysu”. raczej z 
tylnych, górnych rzędów, pomruki te stawały 
się coraz bardziej obiecujące — temat był 
drażliwy. Ale; że wolę jajecznicę na talerzu, 


Lecz to mało interesujące. Ciekawsze — poco 
przyszłam? Obiecywano rewję literacką. pole- 
mikę beletrystyczną, więc pokwapiłam się, ja- 
ko, że ta dziedzina mi nie jest macochą. 

iRozeżarowanie??? niekoniecznie — *raczej 
zastanowienie dziwne, podszyte rzetelnem u- 
hawieniem, zwłaszcza, że 'pierwiastek tego u- 
bawienia, leżał poza. intencjami autorów i im- 
presarjów tego wieczoru; poza oficjalnynt pro- 
gramem humoru; leżał w nieświadomem za- 
pewne, a bardzo humorystycznem nastawie- 
niu aktorów, do treści i racji ich bytu — do li- 
teratury. 

Nikt mie może być sędzią własnej sprawy; 
widz czy słuchacz jedynie posiadają warunki 
bezimteresownego objektywizmu. 

Temat: „Za czy przeciw „Wiadomościom: 
Literackim” A 
Trzeba przyznać, że ten. przekiadaniec = byl 
mocno robiony. Pierwszy -niówea- za, drugi 
przeciw, -twzeci wyrzucił całą kwestje poza na- 
|jwias; czwanty dopiero powybierał rodzynki 
i ustawił się w stosunku do-zagadnienia. od 
strony zakapturzonej, lecz świdrującej i nicu- 
Jącej wszystko — blagi. 

Książkowy Dr Grabowski zajął się dziejową 
ewolucją - „Wiadomości”. -zrazu- powojenny: 
Skamander; później pismo: 0-cechach wybit- 
nie-literdckich, * krytycznych. oddające spele 
REUSSIR- NASLON. DZ p- kp 


U x 
Wszystkiego, wymagać nie można, wystarczy, | ważnie jednostronnie tylko oświetlające pole 


niż na Uniwersytecie, więc kórciło mnie wyjść. lantropijno, seksualnych. To wyczucie chwili, 


WTOREK 14 LUTEGO 1933. 


bolewa, że budżet w wysokości 2.451 milj. zł 
zawiera na cele ukraińskie zaledwie 90,000 zł 
i to na instytut naukowy w Warszawie. Mow- 


Szkodliwa agitacja. 
W związku z przy, 
lamu młodzieży; zmierzającemi do zórganizo- 
w b. tygodniu szeregu demonstracyj, do 
strajku generalnego na uczelniach warszaw- 
ich, senaty akademickie ws h uczelni 
ciel Chrześcijańskiej Demokracji i pos. Puljan | WATSZawskich po porozumieniu s Oba wy- 
oraz pos. Thon w imieniu Kola żydowskiego. | A! odezwę do młodzieży 'ostrzepającą pr 
Pos. Miehalkie' oświadcza w imieniu | próbami naruszenia spokoju, wskazując, 
Chłopskiego stronnictwa rolniczego, że głoso- 
wać będzie za budżetem. 


wane są bowiem. jak majbard 


Uchwalenie budżetu. przeciwdziałać wszelkim eksc 


m, 

W: głosowaniu zarówno budżet jak i ustawa 
skarbowa została przyjęta w brzinieniu uchwa- 
lorem przez komisję czytaniu. 

Marszałek stwierdził, że budżet i ustawa 
skarbowa zostały w terminie konstytucyjnym 
uchwalone i zapowiedzia! odesłanie ich do se- 
natu. Na tem zarządzona została przerwa do 
godz. 16. 

Po przerwie pos. Siciński (BB) reierował 
ustawę o poborze rekruta na rok 1933. Referent 
m. in. motywo' ustawę wskazując na zwięk- 
szające się z każdą chwilą niebezpieczeństwa 
niemieckie. które wyraźnie uwypukiił ostatni 
wywiad Hitlera. Przeciw ustawie przemawiał 
jedynie pos. Pużak (PPS). którego przemó- 
wienie zarówno co do formy jak i trx było 
niesłychane i znalazło należytą „odprawę ze 
strony posłów BBWR. Galicy i Sicińskiego. U- 
stawa została przyjęta w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Zkolei Izba wyshichała referatu pos. Pola- 
kiewicza o ustawie dotyczącej zmiany u- 
stroju samorządu terytorjalnego. Nad tym pun- 
kitem porządku dziennego wywiązała się b. o- 
żywiona i chwilami ostra dyskusja. 

M. in. pos, Rymar (kl. nar.) oświadczył, że 
stanowisko klubu narodowego wobec projek- 
towanej ustawy jest zasadniczo -przeciwne i 
klub jego zwalczać będzie tę ustawę wszelki: 
mi możliwemi i legalniemi środkami 

Na tem marszałek okolo godz. 8 wieczór od- 
roczył posiedzenie da jytra. 


Skarga pos. Rudniekiej w Genewie 
ł Genewa 13 lutego. 

(Tel. wł.) Z kół delegacji angielskiej dowia- 

dujemy 

mi nowa skarga posłanki Rudnickiej 

do Rady Ligi Narodów, w spr 


przez Radę Ligi w trybie z 
arga nagła, o co uiporczy 
nicka w Genewie. z 
neralnym, jak również u kilku przy 
legatów państw obcych. 


Parlament: francuski radzi wad: sanacją (indngów 


Paryż 13 lutego. 
(PAT) Izba obradowała całą moc, prowadząc 


finansowego. Socjałiści postanowili nie czynić 
sządówi trudności co do punktów  drażli 


sji, jak- monopole, "ubezpieczenia społeczne, 


kali i socjaliści porozumieli:się co do art 


wy: Zarządzenie to ma być zastąpione zmniej- 
szeniem pobarów. funkcjonarjuszów państwo- 
wych: 


Sześć razy wotum zaufania 


Paryż 13 lutego. 

(Tel. wł.) Izba francuska obraduje w dalszym 
ciągu nad projektem ustawy filinowej. Obrady 
prowadzone są z małemi przerwami od nie- 
dzieli rano nad poszczególnymi 
projektu ustawy. Nad ranem stawiał rząd sześć 
razy kwestję zaufania i zawsze wychodził o- 
'bronną ręką, zdobywając większość od 304 gło- 
sów przeciw. 183 do 280,glosów. 


Plan parcelacyjny ' na rak-1934 


Ogłoszone zostało urzędowo rozporządzenie: 
Rady ministrów o ustaleniu planu -pareelacyj- 
nego na rok 1834. Plan ten' przewiduje parce- 
lację 75.000. hu, z tego 25.000 ha- przypada na 
grunta państwowe i Państw. Banku Rolnego, 
a 50.000 ha na grunta prywatne. Największa 
ilość gruntów państwowych i P. B. R. objęta. 
jest planem parcelacyjnym -na' terenie brze-. 
skiego urzędu ziemskiego, a najmniejsza na. 
terenie lubelskiego. “W dziale” mówiącym o 
gruntach prywatnych "największa ilość ziem: 
objęta jest planem parcelacyjnym na terenie 
wileńskiego i tarnopolskiego «kręgów -ziem-. 
skich (pó 8.0007ha). E 


Nowy bistup-polowy 


Dowiadujemy się, że biskupem polowym 
wojsk polskich mianowany został b. dyrektor 
K. A. P. ks. prałat Gawlina, Dotychczasowy” 
biskup polowy ks. Gall mianowany został arcy- 
biskupem fytularńym. 


' Pułączenie: okręgów TON SW. | 
Poznań 13 lutego. 
(Tel. wl.) W Poznaniu odbyło się walne zgro- 
madzenie okręgu poznańskiego "T. Nè SW. 
przy udziale 65 delegatów ' województwa” poz- 
nańskiego i pomorskiego. Na zebraniu tem u- 
chwałono połączyć okręg poznański i pomor- 
ski*w jeden*okręg rozszerzony. Zjazd wykazal 
pomyślny "rozwój Towarzystwa na terenie. 
ziem zachodnich. Wybrano” nowy zarząd w 
składzie następującym: <prezes Dr W..Kowa-. 
leńko, wiceprezes E. skanbnik Fr. Kałuż- 
ny, sekretanz A. Schmidt. Nowy okręg składa 
się z 40 kół do których należy zgórą 900 człon- 
| ków obojga płci. 


: Protesty wyborcze 


Dziś sąd najwyższy rozpatrywał sprawę pro- 
testów wyborczych y okręgu Jasło - (nr. 46). 
Sąd. najwyższy wszystkie te: protesty = od- 


+ 


„Times“ o rozbrojeniu 
Londyn 13 lutego. 

(PAT) „Times“ rozważa W artykule wstęp- 
nym widoki konwencji rozbrojeniowej, kładąc 
specjalny nacisk ma zniesienie awiacji wojen- 
nej, jako najważniejszego punktu konwencji. 
Zniesienie samolotów bombowych i wogóle 
awiacji dla celów wojennych i poddanie awia- 
cji cywilnej kontroli „Times“ wysuwa jako. 
sprawę, od której zależy utrzymanie lub znisz- 
czenie cywilizacji: Na wypadek konfliktu wo- 
jermego rząd brytyjski wystinie tę propozycję. 
w Genewie jako najpilniejszą. Nie jest ona 
traktowana nieżyczłiw 
trywania rządu polskiego, 
rozbrojenia są bardzo wa 
przedstawione 
| czyńskiego jako zbliżające się w znacznej mie- 
rze do stanowiska W. Brytanji, 


Demonstracje- przod ambasadą niem aka w: Madrycie: | 
*" Paryż 13 lutego. 

(Tel: wł.) Przed ambasadą niemiecką w Mai- 

drycie doszło wczoraj wieczór do demonstracji 

komunistycznej. Większa liczba komunistów, 

demonstrując przed budynkiem protestowała 


(Tel. wł.) Liczba ofiar katastrofalnej *eks- 


razie, po co ten cały montaż. 


twórczości pokolenia, które zastała przy: War- | także bronią. 


sutacie, — odrodzona Ojczyzna. x 

Pismo czujne nad wyraz na wzrost i spadek | 
prenumeratorów — tak powinno być: zaś 
odlat mniej więcej: czterech, charakterystycz- 
(ma: zmiana frontu. Literatura czysta, “już nie 
opłaca, z jakich powodów, oto nikogo głowa |. 
nie holi, dość, że kasy nie obiecuje: Więc bez- 
ceremonjalne zerwanie z nią, z dolu- w górę 
aż'po nagłówek. on jeden ma pozestać na stra- 
ży mieistniejącej tradycji. Przerzucenie się na 
teren zagadnień społeczno, humanitarno, + fi- 


|mosferze niezamąconej pogody ducha. 


Lepiej, 
|zajmijmy się Ród 


nym: Gazetą literacką. 
to nastawienie igły kompasu ku każdorązo- 
wemu jpunktowi ciężkości, to nie eklektyzm, 
to mawet nie czysty” merkantylizm, to zadatek 
płynięcia zawsze z falą, te-zapewniony wpływ 
na intelekt demokratycznej burżuazji idro- 
hnomieszczański, to zabezpieczony nakład, 
Za granicą — szereg pism cieszy się tym 0- 
portumistycznym charakterem. (Prasa jest ta- 
ka, jaką tworzy zapotrzebowanie. Więc 
wszytko w porządku. Mówca mpółgębkiem u- 
dzieła. + swój -placet. -„Wiadomościom. litera- 
okim“. = 
| ZAëkkacelebrujacy Dr Kudliński, ów uro- 
|dzóny. protektor wypędzonych zaju jedno- 
Stek, ma jedno zidstroskanie: mie ubliżyć Kur- 
jtuazji wobec nieobecności przeciwnika. * Jako 
redaktor pisma odmiennego pokroju: to'starto- 
wisko jest zrozumiałe” ale t'silnie krępujące: 
ciąg dalszy o tem świadczy. Swą zdecydowa. |Kontury wasermańskiego" wiecznego pióra”. 
lie krytyczną postawę w stosunku” do „Wia- | Przysięgzłabym, że nigdy nie pisał ma maszy- 
domości lit.* uzasadłnia: raczej ich. ignorowa- | nie; a jego atrament musi płynąć-strugą czy- 
niem i uieprzychylnymi sądami o całej pleja- | Stej nieżależnej myśli. Toteż swohoda ruchu 
dzie autorów: stojących 7x 
tej kapliczki, niż merytorycznymi i zrozu- 
miałymi, z jego punktów, widzenia zarzutami. 
W każdym wypadku niemożna zarzucić tej 
polemice braku umiaru, przerostu demagogji 
w sądach 1 ocenach; zad: może Tacżej pe- 
f; le desfhteressement dla T 


tylko święci i herosi lubią umierać młodo. 
Nie chciałabym zanie ubliżać Panom z ybi- 
tartu“, posądzając ich oʻtak heroiczną posta- 
wę. Zwłaszcza, że skromność jest ich znamien- 
ną cechą. Byle by nie przybierać zadnej pozy, 
reklamować siebie i stać jak. majdalej od ty- 
pu „elenca“ chociażby. tyłko z wyglądu: 
+ Dopiero pan. Adam Polewka odaje nam ad 
oculos sylwetkę: rasowe-literacką; tak- musial 


bada rzeczy 
dusznością: usmiechu, corchce' wierzyć 
bladze, choć na' większą: skalę, 


kuco 
ig 


sce twarty: 
0: 


fuje się również od literatury — oczy- 


towaniami pewnego od-| , 


się, że złożona przed dwoma tygodnia- | nach Zjednoczonych 12 miljonów osób. W 

i leny | sunku do grudnia liczba bezrobotnych w: 
awie aresztowań | słą o 200+tysi 
w_Małopolsce wschodniej będzie rozpatrywana | amerykańskiego - Związku zawodowego. maj- 


iym a nie jako| duje się bez pracy. Celem złagodzenia skutków 
zabiegała Rud-| kry 


równo w sekretarjacie ge-| da wprowadzenia. 30-godzinnego 


szych, odłożonych przez nich na koniec dysku: | depniego. „Cień“ z Marją Malicką w roli główni 


monopol naftowy i kredyty wojskowe. Rady- f" 


raki » | „Nietoperz“, 
przewidującego dodatkowy podatek: knyzyso | męża” © 


które w sprawach) Si 
, zostaly ostatnio ników umy 


on 
w przemówieniu ministra Ra-| zyka lekki z „Adr 
19.30; Feljeton literacki 4 


|| Recital" fontepjanow 


kiemu W gmachu ambasady wybito kilka| grzeb odbędzie się dziś o 10.30 rano 
szyb kamieniami. Policja rozpędziła demon-| la świ Krzyża ha cmentarz powązko! 


wyglądać bohater „des; Nourrituressterrestres" ; 
| Gida.- Mnie majaczyly-się-weigż- anałogiczne | 


nie zawadza mą, jako: że jestem, wa” 
mu weale; nawet świetnie-kojąrzy się w-ma-f nach, a w szczególności już w literackiej — 


dzy któremi znajdują się 23 1 
Wiele osób jest zaginionych. 
jduję si rannych 


biety i 5 dzieci, 
W szpitalach 


2 miliardy dolarów def:cylu. 
5 ` “Nowy. York 13 lutego: 
(Tel, wł.) Wobec stałego” wzrostu kr 


l| gospodarczego zmniejszają: się w- proporcjo- 
e nalnym stosunku wpływy podatkowe, tak, 
każda tego rodzaju próba skończy się niechyb- | sf, 
nie zawieszeniem wykladów. Senaty zdecydo-| bieżący rok budżetowy: na okrągło 2 miljardy 
ej stanowczo | dolarów. 


ry ofiejalne obliczają deficyt budżetowy za 


12 miljonów bezrobotnych w Ameryce. 

Nowy York 13 lutego. 
(Tel. wył.) Wedle wykazu statystycznego a- 
merykańskiego Związku ząwódowego. liczba 
bezrobotnych w-styczniu br. wynosiła w Sta- 
o- 
0- 
cy osób. Czwarta część członków 


ysu amierykański "Związek zawodowy żą- 
tygodnia 


zmych de- | prądy, “cor umożliwiłoby zatrudnienie około 7 


miljonów tbezmobotnych. 
PARARE ZZO AE 


Em = - 
"TEATR I MUZYKA. 
TEATR, WIELKI: Dz 


/„Lakme', jutio przedsta 


dalszą dyskusję nad projektem uzdrowienia | Wienie zawieszone. 


TEATR NARODOWY: Dziś o 1,30 „Wesele, wio- 
czóryMost”, 
TEATR NOWY 


Dzis powtórzenie sztuki Ni 


TEATR LETNI: O'g 
śmiech hrabiny". 

TEATR POLSKI; O 12 „12 godzin przygód”, o 3.30 
wieczorem, „Kobieta, która kupiła 


4 „Mademoiselle, wieczór 


TEATR ATENEUM: Dziś i jutro „Major Barba- 
Ta“ Shawa. 
TEATR KAMERALNY: Dziś i jutro „Pokój Nr 
17%, w niedzielę o' 4- po pol. „Dziewczęta w mun- 


dnrkach". 
"TEATR ŻEROMSKIEGO: „Manekin zazdrości". 
TEATR 830: Dziś „Kobieta, która wie czego 
chce", jumo popołudniu operetka „Pepnina”, 
TEATR MORSKIE OKO: We środę premjera „Hu- 


mor krzepi”. 
Operetka „Piękna Galatea" 


TEATR BANDA: 
JYRK STANIEWSKICH: Nowy program, 
dziennie «wą przedstawienia o 4.50. 1 8.30. 


artykułami] z Zülą Pogorzelską. 


co- 


REPERTUAR EINOTEATRÓW. 


Adria-Palace: -„Ariane”. 
Romeo 1 Jul} 
„Gen. Crang”. 
Casino: „10% dla mn 
Gołoseum: „W cieniu k 


żyć. 
ńea ludzkości”, 
„Ludzie. w hotelu 


Racja 
Program na środę 15 lutego. 
Płyty, 153%: 


Program dlw dzieci 1600: 


12,10: 
we Francji, a i zapa- | PY 


„1640: „Rarańcza* — pik. dypl. St. Rutkow- 
ski 17.00: Odczyt dla mau ioli mu: 15.20: 
Płyty, 17.40 pieczenia. ierytalne pracow- 


W = pi Rz Ganlieki,-1500:Mu- 
19.20: Skrzynka, Rolnicza”, 
„Kłopoty krytyka” 

dziennik Radjowy, 
Lwowa, 2050: Sport, 21 00: 
y_ Al. Borowskiego, 21 Re- 
cital śpiewaćzy Elizki Reissigowej — Zdimatowej; 


D 
m. K. Tszykowski, 19.45: Pra 


20,00: Muzyka lekka 


R Muzykatmeczna: z4,Ttalji”, 2240: Oltczytan= 
giel 2 Muzyka: taneczna z. „Bodegi”. 


'Nekrologija 


Janina z Wolańskich Tomaszowa Szumow- 


przeciw Hitlerowi i nowemu rzękłówi niemiec-| ska, obywatełka ziemi wołyńskiej, lat 64. Po- 
kościo= 


Leon Konrad v. Willmann, | 
15bmn 0:10.30 rano z-kościoła św 


Jakóba na 


| Ochocie na cmentarz powązkowski. 


'Wózet Stanisław Kurowski. Pogrzeb. dziś o, 


"Saarbruećken 13 litego. |10.30 rano z kościoła na Powązkach. 


Brunon Brodowski, lat 61. Pogrzeb dziś z ko- 


plozji w Neunkirchen wciąż” jeszcze niejest] ścioła szpitala: Dzieciątka Jezus na cmentarz 
amana: Dotąd stwierdzono śmierć BŁ osób, mię-| bródzieński.. 


Milczenie jest | wie, jak się ona robi, Zakamarki i podwórka 


„Wiadomości Literackich” są mu dobrze 


~ Jowjalny -pan-dału Kurek wylewa dziecko | Znane. 

wraz z-kąpielą; odsądza „Wiadóniości" od |` Przecież humanizm, pacyfizm,” sekstalizm, 
wszelkiej literackości więc i sąd nad niemi | świadome macierzyństwo, to udeptana ziemia, 
staje się bezprzedmiotówy; dyskusja: trąci ko-|94 dawna, — to nie żaden nowy teren eks- 
miamem. Pó co ma nam "to tu zawadzać; | ploatacji; to rekwizyta, które już służyły do 
przecież mamy zamiar spędzić wieczór w at- | Wniosków i rezultatów wręcz odsvrotnych. 


Słomiński,  Krzywicka, ` Winawer, Hulka 


z iye wysiłkami innego pisma, toru- | Laskowski, to przecież nie ludzie; to gotowe 
Jacego sobie drogę ku słońcu czystej twórczo | typy, ostrugane do potrzeby, nieocenione na- 
ści: myślą współczesną, ó typie spekulatyw: |rzędzia do każdego rzemiosła. Poco się mar- 


twić. Utylitaryzm ma swoje miejsce pod słoń- 


Dyskretna propagadna. Mówca zawęcza nam, | 9" ale nikogo swym cieniem nie zakryje. Ro- 
że ów organ ma zapewniony rok bytowania, bota, którą zawsze własne ściegi zdradzę 
to znaczy w języku wydawniczym, żesegzeku+ ' Pan Adam Polewka jeszcze niejedno mówił= 
cja odroczona jest do przyszłej wiosny. z re ale też skończy 
spiro. Tem lepiej, nie pójdziemy. ma-pogrzeb | Dr Grabowski. 
tak prędko, jako, że to by była już powtórna | 245 ustąpić z placu. Wiedziałam, co wiedzieć 
wędrówka ku «bramom wieczności. A. przecież | chciałam. Ten cały wieczór literacki stał pod 


1. Stanął powtórnie do repliki 
Tednakowoż był już ostatni 


znakiem dziwnego paradoksu. Ów świat mło- 
|dych, poświęcający się wysiłkom twórczej pra- 
cy, chce uchodzić za wszystko tylko nie za „li- 
tów". Odgradza się od tego typu wszyst- 
|kiemi siłami, zewnętrznym układem, popraw- 
nością, iimiarem, *kótweńnansem, świadomie na. 
siebie przyjętym. Byleby jak najdalej od! bo- 
Remy. A jednak Montmatire wyhodował: Rim- $ 
beaud'a, Verlaina, Apolinaira, Cocteau, Parnas 


W. rozczochraniu duszy i myśli mieści się 
zawsze coś obiecującego. A młodość, to chyba 
obietnica. 


Te. minorowe, po$yrotne refleksje wzdłuż 


"bitą: wpływów | wielka.: Rozpiętość"między twzeżwością wzro- | Pant o. mało mnie nie przyptawily: 9. „szpe- 
od tyłu; nigdy od frontu. à rę”, tę idjotyczną '„szperę”. 


Nie cierpię wystawać przed zamknieta bra- 
ystkich-dziedzi- 


zwolenniczką polityki otwartych drzwi. 


p-zadalekiobebódii salę malakin. wiście —alę tpsa dlatego, -0-L2 LODZ. 


| WTOREK 14 LUTEGO 1933. 


Dzial gospodarczy. 


Diugi polityczne i waluta. 


Prof. nowski wygłosił w War- 


Adam Ka 


my go w streszczeniu: 

Iski w odróżnieniu od innych 
Iraktatów jest miedefinitywny i pozostawia 
szereg punktów dalszemu biegowi wypadków. 
Odnośnie de reparacyj, krańcowym pesymi- 
zmem ódznaczali się ekonomiści, podczas, gdy 
i bankierzy byli zdania, że Niemey 
o zapłacą. 

a ępnie mówca przypomina chronologicz- 
1y bieg wypadków. Plan tymczasowy Davesa 
etrwał 5 lat, plan Younga funkcjonował za- 
ledwie rok czasu. W r. 1930 z inicjatywy Hoo- 


uje moratorjam m. in, długów mię- 
Wreszcie następuje Lozan- 
skasowała z pewnemi zastrzeżenia- 
mi reparacje. 

Niema analogji między wojną światową a 
francusko-niemiecką w 1871 roku roku, która 
była tylko drobną utarczką i trwała zaledwie 
pół roku. Niemcy, odnosząc wówczas triumfy 
nalożyły umiarkowaną kontrybucję. Kont: 
bucja wówczas była: płatna, gdy mieliśmy erę 
wolnego handlu, a natomiast reparacje przy- 
padły na erę interwencjonizmu i ostrych re- 
strykcyj celnych. _Naogół regulowanie należ- 
ności wojennych płatnych w ratach w cięgu 
kilkud gciu lat, jest zadaniem w zakresie 
sychologicznym bardzo trudnem. 

Reraracje zmarły bezpowrotnie, a długi 
międzysojusznicze są w agonji, tak, że pań- 
stwa, które tych ostatnich nie płacą, robią bo- 
daj dobrze, Lepiej wyszła na wojnie Anglja— 
która w myśl swych tradycyj wzięła od zwy- 
ciężonych nie pieniądze, ale tysiące mil kwa- 
dwatowych ziemi, 

Z drugiej jednak strony dają się słyszeć gło- 
, że Anglicy wzięli od Niemców mnmiej, niż 
rozpożyczali innym. 

Ciężary reparacyjne były stanowczo za wiel- 
kie, zwłaszcza, jeśli przyjąć pod uwagę utrud- 
nienia w. zakre wolności obrotów. 
Olbrzymia inflacja kredytowa w Stanach: 
Z ednor: onych miala na celu ułatwienie spła- 
z k przez Europę. Spowodowała ona 
ycje nierentowne. 

Dawniej mó ga się pożyczki, 
ażeby utrzymać walutę, a obecnie że przesta- 
je się płacić, żeby ratować walutę. 

Przeżywamy obecnie erę gospodarki wojen- 
nej bez wojny. Mówca wskazuje na związek 
dzy długami politycznemi a walutą. Może 
dojść do pewnego odrodzenia gospodarczego, 
do powrotu do waluty złofej, o ile zostaną 
utrzymano waluty, 6 ile. nastąpią zmiany 
w p kontypgentowej i naogół przy 
znacznie mmniejszem  skrępowaniu obrotów 
handlowych, a co niemniej ważne, o ile dojdzie 
do odprężenia w świecie w zakresie polityki. 

Waluty bowiem nie da się uratować tylko za- 
przestaniem płacenia długów międzysojuszni- 
l. Fakt ten sam przez się tylko kredyt 
podrywa, jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że 
długi polityczne s} przeszkodą dla rozwoju 
darczego inta. 

Mieims nadzieję, że zdrowy rozsądek, że 
stałość waluty zostanie przywrócona i że od- 
rodzona waluta i kredyt stworzą podłoże dla: 
Jwosperacyj gospodarczych na świecie, a tem 
samem w Polsce. 

Wykład prof. Dra Adama Krzyżanowskiego 
wygloszony był z niezwyklą swadą, znamienną 
zresztą dla tego mowcy i okraszony był dosko- 
nałym humorem. Toteż mowa przyjęta była 
przez b. licznie zgromadzoną publiczność entu- 
zjastycznemi oklaskami. Na sali zauważyliśmy 
przedstawicieli władz, różnych organizacyj 
eray Ws kich - warstw spoleczeństwa war- 
szawskiepo. Głębokie i świetnie ujęte wywody 
prelegonta wywołały ożywioną dyskusję, wktó- 
rej przemawiali; b. min, inż. Cz. Klarner, pre- 
zes Izby Przeń-Hand]. w Warszawie, prof. E- 
Lipiński, dyrektor Instytutu badania konjun- 
ktur oraz Dr W. Fabierkiewicz, dyrektor de- 
pariamentu w Ministerstwie skarbu, 


H romika. 


nl 
Rczwój produkcji lnianej wypiera skutecznie 
przywóz zagraniczny. , 
Sprawa rozwaju produkcji i zbytu Inu, jaka 


5 


yce 


surowca krajowego, mogącego zastąpić w zna- 
cznym stopniu przywożoną bawelnę, jest 0- 
becnie przedmiotem szczegółowego badania 
jednej z trzech podkomi wyłonionych 
przez komisję popierania surowców krajo- 
wych. Wnioski opracowane przez podkomisję 
będą przedmiotem obrad komisji, która zbie- 
rze się na posiedzenie plenarne jeszcze w cią- 
gu bieżącego miesiąca. Jednak z najważniej- 
szych zagadnień jest tu oczywiście, kw: 
ustosunkowania się do sprawy lnu jako su- 
rowca. przemysłu włókienniczego. 

Płk. Juljan Koźmiński, dyrektor Zakładów 
Żyrardowskich w rozmowie z przedstawicie- 
lem naszej redakcji, wypowiedział w tej spra- 
wie następujące poglądy: 


kienniczego z bawełny na len, jest nietwątpli- 
wie zagadnieniem wagi pierwszorzędnej i to 
zarówno ze względów gospodarczych jak i ©- 
brony państwa. Realizujemy ten postulat na 
terenie naszych zakładów, rozbudowując sta- 
le dział wytwórczości Inianej, który „przed 
wojną ju osiągnął wysoki stopień, a obecnie 
odradza znowu, konkurując skutecznie 
z obeym przywozem. Jeszcze niedawno dzia 
lało na terenie naszych zakładów 5.000 wrze- 
cion Inianych, dziś już czynnych jest 8.000 
i cyfra ta będzie zwiększać się stale w miarę 
rozwoju zbytu i wzrostu ilości zamówień, 

Tu muszę zaznaczyć jednakże, że jednem 
z poważniejszych niedomagań w dziedzinie 
krajowej produkcji surowca lnianego jest brak 
standaryzacji. Fabryka nasza wskutek tego o- 
trzymuje surowiec bardzo niejednolity, który 
musi sortować na miejscu, przeprowadzając 
przeróbkę jego od podstaw. (Wprowadzenie 
standaryzacji niewątpliwie ułatwi w znacz- 
nym stopniu pracę i pozwoli na uzyskanie 
lepszego surowca, który zkolei stanie się pod- 
stawą. dla wyrobu pełnowartościowych, najde- 
likatniejszych materjałów. 

Sprawa zastąpienia baweliy lnem datuje 
się już od cząsów wojny światowej, kiedy to 
przywóz bawełny został utrudniony, wzgłęd- 
nie zupełnie uniemożliwiony. Wówczas to pod- 
jęto prace nad przystosowaniem Inu do takiej 
produkcji, do jakiej dotąd używano wyłącznie 
bawelny, czyli do tak zwanej „kotonizacji” 
mu, W tym zakresie prowadzone są wciąż je- 
szcze dalsze badania i prace, między innemi 
również w Iiboratorjach Politechniki war- 
szawskiej. 

Na zakończenie dodam jeszcze, że stala pra- 
ca mad rozwojem krajowej produkcji Inianej 
data już zupełnie konkretne wyniki w zakresie 
zwalczania przywozu tych artykułów z zagra- 
nicy. Cały szereg produktów obcych został już |7; 
wyparty z rynku, względnie zostanie wyparty 
w czasie najbliższym, 


POLSKA. 


Konwersja 5% obligacyj państwowej renty 
ziemskiej. W tych dniach ma wpłynąć do sej- 
inu projekt noweli do ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej, Nowela przewiduje konwersję 
5-proc. obligacyj państwowej renty ziemskiej, 
w których w znacznej części wyplacane jest 
wynagrodzenie za przymusowe - wykupione 
przez skarb państwa nieruchomości ziemskie 
na cele parcelacyjne. Projekt przewiduje obni- 
żenie oprocentowania obligacyj państwowej 
renty ziemskiej do 3 proc. w stosunku rocz- 
nym w związku z ulgami, jakie rząd zastoso- 
wal wobec nabywców parcel w oprocentowaniu | czyna 
reszty ceny kupna danej parceli. Nowe przepi- 
sy przewidują 60-letni okres umorzenia dla no- 
wych obligacyj 3-proc. państwowej renty ziem- 
skiej. Termin ten jest odpowiednikiem iden- 


tycznego okresu umorzenia, jaki ma być zasto- | 2000, 


sowany do należności skarbu państwa za sprze- 
dane grunty państwowe. Projekt noweli wy- 
posaża nowe obligacje 3-proc, renty w dodat- 
kowe przywileje. Poza bezpieczeństwem pupi- 
larnem, zapewnia on przyjmowanie tych obli- 
gacyj według wartości nominalnej na splaty 
wszystkich podatków państwowych bezpośr 
<dnich oraz podatku od spadku i darowizn, któ- 
rych termin upłymął przed -1 stycznia br. — 
Ponieważ właściciele majątków, umieszczonych 
dotychczas na wykazach imiennych oraz ma- 
jątków, objętych orzeczeniami o przymusowym. 
wykupie, a więc osoby, które na podstawie do- 
tychczas obowiązujących - przepisów mogłyby 
uważać, że nabyly prawo do otrzymania wy- 


— Kwestja przestawienia się przemysłu włó- |! 


nagrodzenia w obligacjach dotychczasowych, 
t. zn. 5-procentowych, przeto ustawa pozosta- 
wia tym właścicielom do wyboru rodzaj walo- 
rów, w któ! ch pragną. Szy mač wynagrodze- 
nie, Brak 9$ 


anyin Sjedhom 
od wezwania go przez okrę 


dy na otrzymanie 
obligacjach 3-proc. 
skiej. 


państwowej renty 


Wywóz węgla przez Gdynię w styczniu r. b. 
W si 


yczniu r. b. m 
ki 322.645 O 


ieziono ogółem przez port 
węgla. FAW JAK neniu 


ub. 


e gru dnia r. 
no 42: 5915 tonn w: 
te zestawienie ilustruje w 
iu de poszczególnych krajów: 
tonn, Argentyna 6.7! 
Danja 2.679 t.. Egipt 6.000 +, E 
Finlandja 12595 t, Francja 1 
4.730 t., Hołandja 10.140 t., Irlandja 2 
Islandja 3.380 t. sŁotwa Z A 


ZAGRANICA. 


Ułatwienia kontyngantowe w Turcji Dnia 
20 bm. mają być ogłoszone nowe rozporządze- | c 
nia o tureckich kontyngentach importowych 
na II kwartał rb. Spodziewane jest rozsz 
nie li: towarów, zwolnionych od kontyn- 
gentowania, co przyczyni się niewątpliwie w 
pewnym stopniu do ułatwienia eksportu do 
Turcji. Nowa lista ma lo 70 pozycy 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Z dnia 13 lutego 1938 r. 


Waluty: Belgja 12420, 12451, 12989, Holandja 
35855, 35945, 86766, Londyn 3070, 80:86, 8055, 
Nowy York 8:923, 8943, "8903, Rowy Tork teler, 8927, 
8947, 8907, Paryż 84'86, 3495, B477, Szwajcarja 
17229, 17272 17185, Włachy 45 08, 4590, 4546, Berlin 
pryw. 21210 

Tendencja niejednolita 

Dolar w obrotach prywatnych 89210. 

Akcje: Bank Polski 7350, 73:25, Starachowice 9 25, 
9:15. Tendencja utrzymana, 

Pożyczki i papiery wartościowe 8%, budo- 
=lana 43 76, 4°/, inwestycyjna 104 50, 4%, inwest. seryjna 
11225, B/s iwercyjna 44-25, 44—, 44725, 5%/, kolejowa 
38'50, 6%, dolarowa 5 4, dolarowa 5850, 53:25" 
To, stabilizacyjna 5788, 58—, 5750. Listy zast, BGK 
bez zmiany 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: Dillonowska 68 —- 
Inne nie notowane, 

Giełda Ziirychska: (PAT*) Paryż 2024/,, Londyn 
17:80, Nowy. York B'1E'/,, Belgja 7286, Włochy 26:495, 
cia 42:68:/, Holandja 20812 5, Borlin 123" 1617, Wiedeń 

ty ——,. Setokholm 946, Oslo 91 —,  Kopenki 
(ja 875, Praga 1534, Warsza! Kat 

„ Ateny 295, Konstantynopol 475, Bika- 

reszt 3:08, Helsinki 7:85, Buenos Aires 106'—. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z-dnia 13 lutego 1938 r. 
Dziś notowano za 101 kg. parytet, 


w bandlu hurtowym, ładunkach wagonowych ; żyto stand. 


i. 1825—1850, pszenica jara czerwona, szklista 
38:00, pszenica jednolita 51-00—32 00,  pszenii 
Bu 50—H1 00, owies jonas 3000 T00, owios zbierany 
1450—1500, jęczmień na 16:60—1600, jęczmień 
browarniany  16:50—17:00, gryka 1800—17:00, proso 
1750—18: ELE polny z workiem 2200—25'00, groch 
Victoria z jem 2800—8000 wyka 14:50—160, pe- 
Jęz 18:50—1400, łubień niebieski 800—850, rzepak 
1600—4900, siemię lniane 3800—4000, koni- 


rk KZ bez bej kanianki 80:00—111 0:00, koni: 
pi (PA Bie A00 EEO, ECA 


Czerwona 
siala” 7500—100:00, biała i o czystości 97") 


KURSS GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 11 lutego 1983 r. 

Żyto 30 ionn par Pozn. 1635—15 85—16'10, pszenica 
ac jęczmień browarowy J 17:00, 

kg 1 5514: 50, 64—66 kg 1325—] owies 13:12— 
131350, mąka żytnia 65*/, wł. worka 2450—25 
pszenna. 6597, wł. worka 24%50—25'50, otręby żytni 
950, pszenne 800—900, pszenne grube 925—1025, rze- 
pak 2100-42 00, rzepik 4000—4500, Gorczyca 3600— 
42:00, wyka 1250—1359, peluszka 1200—13:00, proch 
Viktorja 1900—2200, groch Folgera 5400—3709, dubin 
niebieski 600—700, ny 350—959 soradela 10:50—- 
1150, koniczyna czerwona 90:00—110-00, biała 7000— 
10000, szwedzka 50'000—110:00. 

. Ogólne usposobienie stałe. 


Ze Śwwizatza. 


Sądy niemieckie a miłość. 


1. Bezrobotnym zaleca się wolną miłość, 
pracy w Duisburgu wydał onegdaj: wyrok, 
Mianowici e any: 


OR OT e] 
zadładać w tych warunkach 
e racjomtiną, ale 

e jest eME - 


2. Z telefonistkami wręcz przeciwnie. 


Naodwrót niemiecka dyrekcja poczt ma ją w 
najgiębszej pogaru. Ww maga od swoich- urzę- 
dniczek by: D - W Berlinie wi 
ad je telefonietkę łączą bliższe 

nki z żanetym urzędnikiem; z m 
z azek pracowT 


ac, że mie można stos 

żayej ocen można skazywać kobiety 
mo za co się uwalnia mężczyznę, w dodat- 

ku żonatego. Panna x wróci do swego telafonu. 


„Kaprys“. 
v jeszcze proces — tym razent przed. sądem 
Nowoczesna pani napisała do mi 


` Ale małżonek ni 
ędziowie równi: 


wielkiej miłości dla innego 
ybrać między wielk. 


Konkurent Wilhelma. 


Jost to najpopularniejszy z licznych dynustów 
Y był stale na froncie, 
lał często do okopów. IPo wojnie wprawdzie 
zrzńcił mundur marszaikow ale często go mot- 


j drogi rozmawia z dawny: 
mi broni: 0 prz 
Sy te swej rezydencji Berchtesgaden w tad- 
nym edząc na kożle ob 
bardzo dumny z króle 


popularniejszy! 


jasta jest nie k 
precht Bawars 


dzisiaj głowa 
że Wittelsbacho 
cka, starsza nawet od 


domu Rotorzolarnów: 

Teraz dokoła cichej rezydencji górskiej: księcia 
Ruprecht: aczynają snuć się intrygi. Pamiętamy, 
jak przed kilkoma dniami Wilheim miał prze- 


prech 


Aż tu „Deutsche Allgemeine Zeitung 
organ. ciężkiego. przemysłu. zamieści 
ną wiadomość: rząd bawarski za: iepokojony 
ostatniemi centralistycznemi posunięciani trium- 
wimtu A E SE a i malem posza- 
tych panów k 
Zamar przysta 
go naczelnika pa: 
łby odpowiedni 
Morachjum przed antykonstytucyjnemi za 
Berlina. „Deutsche Algemeine 
a wprawdzie osobistości, a 


go, który 


spokój, konne’ spacery, 
Ale. fego przyjaciele mują 
ambicje, i można się spodziewać, że w dec; 
cym dniu książę: przyjaciołom ulegnie. A. pe 
ciele książęcy to nie tak hyle kto znowu. 
cza się do nich przedewszystkiem pan Held, przy- 
wódca “partiji ludowej, będącej dziś u władzy w Mo- 
Pan Hełd nie lubi Berlina i spłat 
ła przez restaurację Wiktelsmchów spra 
nu — jak mówią — dużą radość Odwleża 


sirzegać najbliższą rodzinę przed konkurencją Ru- 


się to tylko narazie z powodu-sprzeciwów centruin, 
którego bawarska partja ludowa: jast wasalem. 

Przyszłość pokaże, czy i która dynastj« powróci 
na dawny tron. 


„La Popote“. 


„On est gourmand comme ornest artiste, comme On 
napisał Robert de Flers. Faktem jest. ż 
jj: pokrewieństwo między sztuką 
inarną. U nas wprawdzie po- 
zaj przymierali płodem, ale w 
Francji i Montaigne i Dumasi Proust byli wspa- 
i smakoszami. Toteż od dawieh da 
Paryża miał swoje ulubione 
przestawał na kawiarniach). 


p 

lo wielkie „I 
Jaison Doré 
edawna Paryż ma nowa restauracje tego 
jest nią „la Popote" położona ma rogu 
itbout. Jest to modne re 
Szczególnie uprzywilej 
„la Popote" 


rodzaju; 
rue des aliens i 


ous dziennikarzy 
ą ólpracownie. i 
znajduje się bowiem naprzeciwko icl h roda 


dez 


Czy trzeba umieć łacinę, 
żeby wyrwać zęba? 


a kwastją. zastanawiał się ostatnio s 
© reformę szkolnictwa — olia- 


Nad 4 
trane > 


tzy do wyrwan: 
dyplom medy 
uzyskania mów tegoż dyplomu trzeba znać niee 
greke i łacinę? 


ada kiudjów 
oc hę pa zł yfikowie 


Za Kulisami nominacji AE morza‘: 
Anglicy są tozsqd: i i ïm trzeba 


cone m 
przedni} $ A PSIÓbRY nigdy w życiu 
nie zrozumiał ani jednego dowcipu. 


os wysiada. Pani Aklerowywiije 
ronge opuszczonego miejsca: z widccznym 
zanvarem zajęcia go, ale pan szybkim ruchem wy- 
przedza ją i sam siada, t id. Co z. phut— 
mówi siedzący naprzeci wzburzony 
ustępuje miejsca: pani, tak widocznie pokrzywdzo- 
le wychowanego pa idy pani>usia- 
Ra ghur uśmiecha, się do niej roskosznie, mówiąc: 
W , ZAWSZE 
ię skończy ra grubszej artUrZe, 
— Zaginięcie wyprawy naukowej w piaskach Sa- 
hary. Z Kairu donoszą o zaginięt Wy r 
ukowej f. Claude, który w ostatinici du 
iwszy: Ghardaja, do. dziś dnia nie do- 
tart do Hendaa. Dowództwo francuskiego lotnictwa. 
wysłało ekipę rstunkow: 


Nowy Świat 37 poleca: 


Biuro Zborowskiej Nige wycho. 


wawczyńie, cudzoziemki, gospod, pe ALE, R 
sarzy, ogrodników. (50. 
Jat 42, szkola. nie- 


Rutynowany RZĄdCa niecki. energier 


owy, oszczędny, szuka posady od tkwiet 

nia skromne. Chlubne świadectwa znanych 
gospodarstw. Laskawe zgłoszenia „Dzień Polskie pod: 
»Kryzyst. (85) 


MEBLE Złota 7 ; 


róg Marszałkowskiej 


(78-1-30) 


olski Przemysł Meblowy URLS 
JAK TANIO MOŻNA KUPIĆ ZA GOTÓWKĘ. 
CENY! CENY! 
Sj PREY dąb jasny skromna JU szt, 600 zł, | KLUBOWY KOMPLET 
w now  Wykwintna' 850 ., skóra kozłowa zł. 900.— 
1 mahoniowa  ,„ i » wołowa A » 150.— 
S oson, lub atk „A " » w 650.— 
almowa luksusow: PA A m 550— 
STOLOWY dab skromny - R aaa 1 400— 
n wi > » 150— 
" m, » | STOL „W rozsuwanych n aa 
» o, orzech wykwintny » | KRZEŚLA kryte gocl. 
7 „, bardzo „ > skórą wo 15— 
r dab EC zj CWE 
D vintny » . lustre 3 Ę 
hołdu jesion 8 S dRWIÓWE Y s» 250— 
, orzech wykwintny » | BIBLIOTEKI oszklone „ j r .90.— 
zy bardzo » | BIURKA szafkowe „z BO 
1700 „ TAPCZANY różne w. w, 100.— 
SALON AE AIBC. lub mahon. 1:200 „ oraz wybór TOALET, , STOL HRON 
mahon- AC 10 szt 800 „ z WIĘ ZADAŃ jt: dude 
» ` „empir” » » 600, i 
lub czeczot EPE T TAA Do każdego przedmiotu: firma. dotącza-Vis t- 
” r ciemny wim 28807, gwarancyjny. 


MIGNON G. EBERHART. 


Gdy minie zawieja... 


(The Mystery of Hunting's End). 


m Przekład autoryzowany z angielskiego. 
—000— 
36) (Ciąg dalszy). 


Helena upadła ma fotel, wzdychając. Twarz 
Tj miata wyglad prawie normalny. 

— Co za ulga! — westchnęła. Czuję, że będę 
miała apetyt na śniadanie, — Spojrzała na 
mnie i zapytała leniwie: — Na co czekamy? 
Czy na to, żeby pani się ubrała? 
lypiero wtedy: spostrzegłam, że jestem po- 

targana i mam na sobie tylko szlafrok i mięk- 

kie pantofle. Kazałam tedy Killianowi i Brun-, 
~ kerowi zanieść O'Leary'ego do jego pokoju, 
wbrew jego protestom (wolę nie mówić od ilu 
lat mam do czynienia z opornymi pacjentami 

i umiem sobie z nimi radzić) i uciekłam do 

siebie. Włożyłani świeży fartuch i wróciłam do 

bawialni. Towarzystwo siedziało przy stole, 

Brumkner wchodził na gałerję, niosąc na tacy 

śniadanie dla O'Leary'ego. 

Łucja, która była tego rana w wyjątkowo 
gadatliwym nastroju, uraczyła nas obszernem 
cpowiadaniem o ostatniej wyprawie Hubera na 
kaczki w Huntings Eńd. Zwracała się przy- 
dem tak często o potwierdzenie do Matiel, że 
alziewczynie zabrakło wkońcu cierpliwości. Po- 
radziła wiec ciotce, żeby przejrzała dziennik 
tej wyprawy, Łucja odparła, że wcale jej się to 

— mie uśmiecha i że Matiel powinna mieć wszy- 
_stko w żywej pamięci. 


— Pamiętam, upolował także parę cyranek | Bo 
— ciągnęła gadatliwa dama, żując jakieś” 


Wyd: POL FOWSZ, SP, WYD. 


aż — ale się je wyrzuciło. Do niczego, sa- 
me kości. Na początku sezonu smakują, ale 
potem ma się ich dosyć. Najlepsze polowanie, 
jak zlecą kaczki północne. Ja osobiście prze- 


' | padam za amerykankami, Pamiętasz, Matiel, 


jak ich wtedy dużo ubito? Musisz pamiętać. 

Ostatnie polowanie Hubera. Powinnaś pamię- 
tać. Przecież wszyscy mu towarzyszyli. Pani 
Heleno, ile on wtedy upolował Amerykanek? 
Wiem, że rekordowo „dużo. Mówiło się o tem 
przy obiedzie, mzed — zabójstw: em. 

Helena zadrżała. 

Doprawdy, Matiel — rzekła cierpko — już 
uspokojłam. a tu znowu... Czy ciotka nie 
może mówić o czem innem? Poco ona nawraca 
da takich przykrych tematów? 

— Czy widział kto kiedy większy śnieg? — 
zapytał pośpiesznie Killian, gdyż łyżka Łucji. 
zawisła nad talerzem, twarz pociemniała, dłu- 
gie kolczyki zadzwoniły złowieszczo. a zapad- 
nięte oczy wpiły się mściwie w Helenę. 
i l — zadrwiła z wrodzo- 
ną sobie bezwzględnością kalek: Patrzcie, 
państwo! Moja kochana — przeszła lekcewa- 
żąco na „ty“ — może to i przykry temat, ale 
chyła to przykrzejsza rzecz mieć między zapto- 
szonymi gośćmi — spojrzała po otaczających 
twarzach i zatrzymała znacząco wzrok na twa- 
rzy Heleny — mordercę lub morderczynię? 

fTwarz Heleny pokryła się czerwonemi pla- 
miami. 

— Co pani przez to rozumie? — krzyknęła 
przeraźliwie, arywając Się z krzesła. Czy do 
małe pani pije? Jeżeli tak, to i ja będę szczera. 
A pani to co? A pan x 

— Och, niech pani siadu — przerwał Bar 
i pchnął ją bezceremonjalnie na krzesło. — Na 
je grajmy sabie na nerwach! 
jec Helena, wa. swój pogląd — szep- 


nęła słodko arek, pochylając się nad stołem. 
Mów, Heleno. Ciekawa jestem, co nam powiesz. 

Paggi odepchnąl się z krzesłem wtyl. Jego 
twarz, zawsze z rana sinawa, była w tej chwili 
purpurowa ze wściekłości. 

— Gzy nie możemy mieć jednego spokojnego 
posiłku? — wybuchnął. — Jestem głodny — 
chcę się nasycić. Mój temperament mie znosi 
kłótni. Jestem artystą — powinno się oszczę- 
dzać moje nerwy, I tak jestem zdenerwowany 
do ostatnich wytrzymałości. Jeżeli... 

— 0, Boże! — zirytował się Kilian. — Wszy- 
scy są zdenerwowani. Co za obrzydiiwe sobko- 
stwo! Cicho bądż! 

Jestem brutal. Masz tyle nerwów co osioł. 
twoja wina. Jesteś szczeniak. Glupi szcze- 
niak. 

— Panowie — Lat... 

— Widzę, że jestem w bardzo imieszanem to- 
warzystwie — wtrąciłam ostro, uważając. że 
i mnie wolno zabrać głos w tym chórze. Bru- 
taie, osty i szczeniaki — pan zato zachowuje 
narkacz, panie Paggi. Ot, co! Uspo- 
jedzcie śniadanie i zachowaj- 
tie wzajemne komplementy na odpowiedniej- 
szą porę... A pan co znowu? 

Kilian stał koło swego krzesła, wyprosto- 
wany sztywno i blady jak papier. 

— Mam nadzieję, że Signor. Paggi przeprosi 


mnie — rzekł z godnością piętnastołetniego 
chłopca. 

Oczy Heleny zamigotały zielonym płomie- 
niem. Ę 


— Je masprzepraszać!? — krzyknęła. — Čie- 
kawa jestem, Za cò. Ou chyba wie, ce przystoi 
dżen... 

— Heleno, będziesz ty cicho? — zapytał groź- 
nie mąż Słuchaj, KiHian, często mówi się 
predzej, niż się pomyśli. Jesteśmy trochę zde- 


| LOAMto w drukarm „Czasu“ w Krakowie, pod zarządom Leopolda Wójcika. 


nerwowami, nie panujemy nad sobą tak, jak 
zwykłe... 

— Jeżeli to jest przeproszenie,: to przyjmu- 
ie — odparł sztywno młody człowiek. — Ale — 
co się tyczy pani domu... 

— Panno Matiel! — Włoch zerwał się z krze- 
sła jak podtzucony sprężyną. — Niech mi pani 
przebaczy, fa — jestem ogromnie wrażliwy. 
Przyznaję, że daję się ponosić uczuciom. Je- 
stem artystą. Reaguje na wszystko silniej, niż 
ludzie — zimnokrwiści i gruboskórni. Niech 
mi pani przebaczy, — Przy tych słowach ści- 
Snął w dłoniach jej małą rączkę. Teresa uśmie- 
chnęła się brzydko 'do Heleny, której oczy 
mrużyly się jadowicie. 

— Daruj, Matiel — rzekł krótko Killian. U- 
siadł, wziął serwetkę i spojrzał na mnie. Na- 
prawdę zachowujemy się jak smarkacze — 
uśmiechnął się, lecz tylko ustami: Oczy pozo- 
stały ponuie. 

Matiel cofnela ręce. 

— Kohczcie, państwo śniadanie — rzekła 
chłodno. Czy to nie okropne, że my się tu kłó- 
cimy, podczas kiedy biedny pan Morse może 
już. 

Nie dokończyla. 

— Nie trap się o niego, moje dziecko — rzekł 
serdecznie Barre. — Jeżeli on popełnił z jakie- 
goś powodu to morderstwo, to czyż nie lepiej, 
że opuścił nas z własnej woli? Nawet jeżeli... 

Jeżeli chcisł pocieszyć Matiel w ten sposób, 
tow: spie, czy mu się to udało, 

— Ocli, nie wiem — wirgcil chłodno Kinia 
Mam wrażenie, że dotrze do miasta. 

— W takim nazie więcej go nie zobaczymy — 
dodała twardo Teresa, pochylając mad tale: 
zem metalicznie lśniąca toki i umałowaną 
twarz, — Nim śnieg ustanie, zabierze potrzebne 


ERROR A 


| pieniadze i drapnię zagranicę., Ostatecznie. | ust kuleki, 


R Ę—— 


wzruszyła rantówaiił i ESR przez okno 
w białą dal, zakończyła: — dB jestem, że się 
ynióst. 

— Skąd jesteś taka pewna, że to Ol... 
pytała Helena. 

Teresa wzruszyła RSW miej ewiiwię, chude- 
mi ramionami: 

— To przecież wane Jaki ryż powód mógl- 
by być tak maglący, żeby go pchnąć w tak nie- 
bezpieczną drogę? Zaryzykował, bo mie SE 
dla siebie innego wyjścia. 

— Mnie stę zdaje, że pani zbyt skwapliwie 
zwala winę na Morse'a — zauważył Paggi- 
podnosząc z nad filiżanki octy i spuszczając je 
szybko z powrotem. , 

— Co pan przez to rozumie? — żachnęła „się 
Teresa, przyczem jej uróżowione wargi Toz- 
sunęly się jak u warczącego psa. — Jeżeli to, 
że ja mam być mordetczynia, to strzeż się 
pan. — Matiel podniosła. błagalnie rękę, lecz 
— Ten kto zabił Fraw- 
ley'a, ukrył jego ciato, ale iiie irzeba wylą- 
czyć, bo jestem zamała. — Zachichotała zjadli- 
wie i spojrzała na ramiona Heleny: — Hela 
zato udźwignęłaby... konia, 

Matie) wstała. 5 

— Pani Tereso, miech pani nje będzie wul- 
garna — rzekła glośno. 

— 0, tyś mną zawsze gardziją, kochanecz- 
ko — odrzuciła swobodnie Teresa. — Ja też 
nie mogę powiedzieć, żebym cię kochała, Co 
się tyczy wulgarności — dokończy la wesolo — 
to, owszem, inożęsz mnie tak-mazwać, ale to 
jest przymiot bardzo w życiu przydatny. 

Łucja parsknela chrapliw ie. 

m Jesteś zwyczajna ko.” ; 

— Ciociu! — krzyknęła Muriel, 
szyć brzydkie slowo, mogące WYDA 


aa- 


DY zuglu- 
z sintych 
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Redaktor odpowiedzialnyś Władysław Szydłowski, 


